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(Stulecie zgoau) 
_ Z dziwną logiką rzeczy przyrośla włeśnie 
do imienia Dabrowskiego niezłomna pleśń- 
hasło: „Jeszcze Polska nie zginęła”. Wśród 
pórujących postaci naszej historyi z Hez- 
tych, co trudzili się dźwignięciem Xa- 
imienia grobowego Ojczyzny, nie było niko- 
go, ktoby w równej jemu doskonałości wy- 
raził był hartowność woli i niezmożoną ni- 
zem ciągłość czynu. Wszyscy, nawet naj- 
spsi i najsilniejsi, mieli chwile ugięcia się 
pod nawałnicą polskich nieszczęść: od 
szczekocińskiego okrzyku Kościuszki: „„Cheę 
być, ubitym!* do melancholii Wielopolakie- 
go, sięgającego po nóż samobójczy. On je- 
den — nigdy. 

W długiem swem, nieskończenie boga- 
tem i czynnem życiu, ten wódz, który 
trumfalnie wjeżdżał na rzymski Kapitol i 
pod pomnikiem Marka, Aureliusza sprawiał 
polskie szeregi — i który: odarty z wła- 
dzy przeżywał mękę osamotnienia wśród 
gkał Abruzzów, który z szumem zwycięz- 
kich sztgndarów wkraczał w mury Pozna- 
nia — i ociekający krwią przechodził przez 
straszny most Berezyny, tan człowiek, co 
dziesięć razy widział rozbite w puch swo- 
je rachuby i dziesięć razy je wskrzeszał, — 
nie znał zwątpienia. Przyrównywano go 
do Stefana Czarnieckiego i on sam temu 
porównaniu chętnie podawał ucho. , Jak 
tamten. tylko w warunkach’ powielokroć 
„cięższych, w bezgranicznem o gobie zapo- 
mnieniu z żelazną szedł do celu wytrwa- 
łością. Nie znał gytuacyi beznadziejnej. 
Nie ugiął się pod żadną klęską. Jego po- 
stać moralnie i fizycznie ogromna, miała 
w sobie coś z posągu. Napróżno smagały ją 
wichry losu. Nie zachwiały nią nigdy. W 
chwale i w poniżeniu, w promiennej drodze 
„do ziemi polskiej“ 1 wobec widma San 
Dominga, błygzczała zawsze tR Galia 


z brobzu ulana, potężna i skupfona 
wielkoluda. a w niej nieustannie pracująca, 
zacięta i zawzięta, nieznużona i nieustępli- 
wa myśl o Polsce. Nie dorównywując szero- 
kim wszechludzkim horyzontom  Kościa- 
szki, zato wyższy nad ograniczone żołnier- 
skim honorem sangwinicezne bohaterstwo Po- 
niatowskiego. Dąbrowski stał się w tej trój- 
€* rycorzki.| wcieleniem najsilniej napizcej 

| polskini wali re dążeniu do odzyskania te- 
go. .co przemoe wzięla'. I dlatego słu- 

migi trafnie logika dziejów związała m 

"94 włurnie imieniem tę ufną, pewną sie- 

- Mówie ową a zarazem majestatyczną pieśń, 
i 1-słą w polski hymn narodowy. 
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17, AGMĘ wo rokolenia przeżył Dą- 
Ki wszystkie „oryęntacye”, jakie mia- 
ła potem Polska przeżywać wśród zmien- 
| nych  okoliezności w czasie swej długiej 
stuletniej niewoli. Jego 
na jedno mgnienie ok 
| rezygnacyi szukał dosływnie nazajutrz po 
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) Sa. ks. arcybiskup Symon: 


Dobywam z biurka fotografię i długo się 
w nią wpztruję. Miła to pamiątką na całe 
życie po zgasłym Ś. p. arcybiskupie ,Fran- 
<iszku Albinie Symonie. Fotografia zdjęta 
' przed trzema laty, przedstawia wnętrze 
| wielkiej sali w „prałatówce na dole“, Na tle 
= wspaniałego gobelinu, przedstawiającego 
_ żydów pokazujących Aleksandrowi Wielkie- 
mu proroctwo o wielkim zdobywcy, odbija 
_ przepięknie postać arcypasterza w otocze- 

niu „swoich* księży maryackich, jak nas 

chętnie nazywał. Oblicze o rysach wyrazi- 
~ stych, jakby z kamienia ciosanych dziwnie 
_ jakieś dobrotliwe; poznać łatwo, że to przy- 
_ jaciel szczery i serdeczny, więcej, powie- 
dzieć można: ojciec „swojej gromadki“, — 

Jest w niem jednak coś, z czego nietrudno 

wywnioskować, że to człowiek nietylko z 
_ sercem, dziwną Ojcowa dobrocią 1 wyro- 

zumiałością, ale i z energią į niezłomnością 

godną Atanazych czy Bazylich, 

I tak go sobie zachowają na zawsze w 
pamięci: ojciec i przyjaciel dobrotliwy, nie- 
ugięty zarazem w swych zasadach, przeko- 
naniach i dążnościach vir Del. Tak go 
oceniali ci co go mieli zaszczyt tu znać w 

' Krakowie i z nim kilka lat obcować, jak i 
= ci, co patrzyli na jego działalność jako pro- 
_ fesora I Wychowawcy, biskupa i wygnańca. 
| Bo takimi torami szło właśnie i jego życie, 
„jak i wielu innych biskupów pod rządami 
caratu. 

W 23 roku życia wyświęcony na kaplana 
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katastrofie dróg do odbudowania Ojezyzny. 
Gdy serce krwawiło — ohłodny mózg, nie- 
ogłuszony trzaskiem zwalonej budowy na- 


w imię pewności, że zburzenie Polski nie 
może być stanem trwałym. Jeszcze dymi- 
jły zgliszcza Pragi, gdy” Dąbrowski z sza- 
miarem wywo zatargu między pań- 
stwami rozbiorowemi zwrócił się do Suwo- 
rowa, próbując podtrzymać w nim przelotną 
myśl nieoddania Warszawy Prusom, Gdy to 
chybiło, podążył do Berlina i tam usiłował 
nakłonić króla pruskiego, aby przy pomocy 
rewolucyi, wywołanej w Polsce, zjednoczył 
pod swojsm berłem wszystkie trzy zabory. 
Jeszcze później, po zawodach ze strony Na- 
poleona, złożył z kolei w Wiedniu projekt 
przeciw Prusdóm skierowany, złączenia ziem 
polskich pod królem z domu Habsburgów. 
Nie możemy nawet sobie wyobrazić, aby na 
| którekolwiek z tych trzech posunieć zdecy- 
dował się był republikanin i „romantyk“ 
Kościuszko, który wybawienie Ojczyzny wl- 
dział w powszechnym przewrocie politycz- 
nym I w zwycięstwie wolności w całej Euro- 
pie. Do tego utopijnego portu zawinęła 
wreszcie È trzeźwość Dąbrowskiego. Jego 
pomysły oparcia się choćby o Berlin, choć- 
by o Petersburg, pozostały tylko dokumen- 
tami natury rwącej się do czynu i do ka- 
żdej kombinaocyi, która w mniemaniu jego 
mogłaby Polskę wskrzesić. Zawiedziony w 
rachubach współdziałania x któremkolwiek 
z mocarstw rozbiorowych, z tą samą szyb 
kością i stanowczością zwrócił sią do Pa- 
ryża, gdzie garść emigracyi z Wybickim na 
czele przygotowywała plan związania spra- 
wy polskiej ze sprawą rewolucyi ogólno- 
europejskiej t w tym kierunku prowadziła u- 
kłady z Dyrektoryatem. © wiele łatwiej 
przyszło tu Dąbrowskiemu zrozumieć się i 
porozumieć. W styczniu r. 1797 już był w 
Medyolanie. Już formowały się pierwsze 
zastępy Legionów, przybierając trójkoloro- 
we kokardy „ogwobodzieleli świata”, a na 


| 


3, jakby rA niunach cpaski z nanism: „Ladzją wolni 
głowa | są sobie braćmi”. Już ulatywała w Świat 


pierwsza werbunkowg odazwa, a w niej wo- 
łał Dąbrowski: „Polacy! Francya bije się 
za sprawę wspólną wszystkich ludów ...* 
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i ściśle osobista lnsy ezynią x Dąbrowskiego 
jakby symbol żywotności sprawy polskiej. 
| Ro aż w późny wiek męski przyszły twórca 
(Legionów èzuł się właściwie -— Niemcem. 
Rodził się z matki Niemki, i ojca, oficera 
wojsk saskich. Od dziecka chował się w Dre 
źnie, w środowisku czysto niemieckiem. 
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Nietylko to nieznużone, ciągłe, zacięte |ów gród ciężko doświadczony, €o 
poszukiwanie drogi do wolnej ojczyzny, ale | qkiem 


| Poświęciwszy się karyerze wojskowej, przez | 
ap 


lat dwadzieścia służył w gwardyi saskiej i z 
Sasami, pod komendą pruską Fryderyka, 
odbył pierwszą swą kampanię wojenną. Gdy 
zakładał ognisko rodzinne, w dom wprowa- 
dził żonę Niemkę. Żył nie tylko atmosforą, 
ałe i kulturą niemiecką, uwielbiał niemie- 
ckich poetów, pisał niemieckie wiersze. Kie- 
dy w r. 1799 za legionowych już bojów we 


ów, UL. ŚW. KRZYZA 11. — PRUKARNIA UL, ŚW. TOMASZA 85. 


wydawnictwa. 


Włoszech ugodziła go w potyczce pod Bo. |Ścidler będzie mógł otrzymać prowizoryum 
soo kula niemieckiego karabinu, kula ta od- | budżetowe, którego termin upływa z 1 lip- 
biła się od książki, którą wódz polski nosił |ca. Do tego koniecznem jest pozyskanie 
w zanadrzu nawet w kurzawie bitew. Tą Polaków. Prawie wszystkie większe pi- 
książką był tom Szyllera. W owej pierwszej | «ma, wiedeńskie, jak na znak dany, zaczy- 
połowie życia Dąbrowski narywał siebie Ba- |nAją więc przekonywać. Polaków, iż powin- 
sem. Językiem polskim mówił słabo. Nie ni dać prowizoryum rządowi Dra Seldlera. 
nanczył się nim nigdy władzó swobodnie. | Argumenty, jakimi się operuje, pochodzą 
Aż do zgonu najpoufniej kerespondował po |3 dwóch kategoryj: z polityki wównętrznej 
niemiecku, nawet z rodziną, nawet g przyja- | ustryackiej í a polityki zagranicznej w od- 
ciółmi $ towarzyszami broni, nawet z Knis- | niesieniu do kwestyi polskiej. Pisma dono- 
ziewiczem. I eały ten gruby nalot obczyzny |57% $9 Koło polskie potrzebuje funduszów 
nie starozył, by stłumić gdzieś głęboko na |1% odbudowę kraju, więc powinno „r 
dnie schowane w tajemnych komórkach w p tę EEE A Sega, jed 
stanie podświadomości tłejąga ognisko pol- Pania TR e N Fr. Proszek daje A 
skiego uczucia. Drgnienie nowego życia, roma dl KOL "je ROZA 4 
które przebiegło organizm Rzeczypospolitej | zz ość iyini alt Łosie m A a 
M meroon polskiem mekanog, -daana y |ggrsbwóm oontralnym“, wywolaloby do mo- 
obronie Trzeciego Maja w kampanii przeciw w 7 przynęty, finansowe] 


lnie brak więc i pogróżek o charakterze 
Moskwie już walozy wiesbrygadyer Dąbrew - | noi z śnsymulicyj, 4216-60 det L 
skł. A potem ten wychowaniec Drezna, ten przejrzystej lnsymukcyi, j jest no 


: - |0Q ] t; o szlachetne anu. 
były podkomendny Fryderyka, podnosi oręż | Ferh | SH M A da sle 
wręcz przeciw tym, eo prócz ojczyzny pO- | streścić tak: sprawa polska mie jest Jeszcze 
zbawió go mieli i duszy, sdobywa na | rozstrzygnięta między Wiedniem a Berli- 
sach w r. 1794 Bydgoszoz a w r. 1807 | nem. Według ostatniego komunikatu pół- 
„przedszaniec fortecy gdańskiej" Tezew, i | urzędowego bar. Burian nie będzie mógł 
at ku falom Bałtyku niesie nieśmiert"lne | yy najbliższym czasie udzielić Polakom ta- 
hasło rowindykacyi. dnej definitywnej odpowiedzi, gdyż ukła- 
* e < za |dy miemieeko-austryackie muszą potrwać 
Dnia 7 listopada 1806 roku Bzezątki pol- przez ezas dłuższy. Dlatego Koło polskie 
skich Legionów wkraczały wraz z armią | winno teraz ekszać się przychylnem dla 
francuską w bramy Poznania, Po latach |rządu wiedeńskiego. W tan sposób bowiem 
walk toczonych na przestrzeni od Renu po |okaże, fż popiera myśl państwową austrya- 
piramidy, po latach trawiącej tęsknoty i|eką. Ponieważ zaś Austrya jest sojuszni- 
niewysłowionych cierpień, garść bohaterów | caka Niemiec, przeto i Niemcy nabiorą do 
ujrzała na jawie senne widziadło swych no- | Polaków zaufanie. Gdy posłowie z Galioyi 
ey pod włoskiem niebem: wolną ziemię oj- | 5taną bez zastrzeżeń po stronie państw oen- 
czystą. Wśród zbrojnych szeregów jechał | tralnych, gdy Polacy zyskają sobie zaufa- 
konno okryty sławą Dąbrowski. I naraz |lfe Austro-Węgier i Niemiec, temsamem 
ze wszystkich stron, z domów i z ulie, z bal- |zjednają sobie większą ustępliwość tych 
konów i okien, z wielotysięcznej piersi po- | Państw przy, rozwiązywaniu sprawy; pol- 


znańskiego ludu zagrzmiał ku nłemu na po- Je - KU mak } 
ita; . Obietnie żadnych konkretnych w tem nie- 
witanie potężny śpiew legionowego mazur- Ma. fak E TES natomi i 
pogróżka, że gdyby Polacy nie dali prowi- 


ka. Nie dopisało wtedy żelazne serce Dą- 
-drowskiego: jedyny TEZ = : BĘ 

s=piaksniaboj toryum rządowi Dra Beidleru, wówczas u- 
ołerpi na tem Królestwo. Jest to mniej wię- 


gaiej epopei pzodvicoznej tR scena przed 

wszystkiemi innemi jawi się oczom naszym : A E y 

w stulecie zgonu wielkiego wodza, który m ak pism wiedeńszk "T 
nigdy nie zwątpił, który nie zwatpiloy | p} samym numerze „A. Fr. Presse 
ł w dniach dzisiejszej próby, gdyby po E P A OE w Sprawie 
świa, | Stanowiska Koła. Wyraża on opinię, że te- 
był jego najwyższego  tryumfu, raz, po wystąpieniu narodowych demokra- 
ujrzał tak samo, jak niegdyś, niezłamany 
na duchu, nieugięty, gotowy każdej chwili 
wybuchnąć z umęczonej, lecz mężnej piersi 
okrzykiem Legionów: „Jeszcze Polska nie 
zoicją g Kor. 


| 


w skład większości paslamentacnej”, 
runki tego formułuje p. Abrahamowicz w 
trzech punktach: 1. wyraźne oświadczenie 
Dra Seidlera, iż Galicya nie będzie podzie- 
tona na ruską i polską; 2. spełnienie obie- 


X e e rÉ 
Wabiki i groźby. 

Rząd wiedeński przedsiębierze kampanię 
w celu pozyskania Polaków do udziału 
w większości parlamentarnej. Dr Seidler 
w rozmowach z dziennikarzami prowincyo- 
nalnymi zapowiada raz po raz, że parla- 
ment będzie niedługo awołany, jeżeli zai- 
stnicje nadzieja „owocnej pracy“, t. j. Dr 


styi polskiej pragnełoby Koło, zdamiem 
Abrahamowicza, 
oraz. stronnictwa, wchodzące w skład więk- 
szości, „poparły  siuszne 


siało Koło nietylko poparcia, ale i czynne- 
go wystąpienia. 


ŻW wm EG SUSE! ZET 


(1864) zaszczycony stopniem doktora św. 
teologii w umiwersytezie monachijskim, 
gdzie siedział u stóp takich mistrzów, jak 
'Hanneberg i Döllingor, zostaje zaraz prefe- 
'ktem alumnów w Petersburgu. Zapatrzony 
w swój ideał: wychować kapłanów uczo- 
inych i pobożnych, wszystkich sił ducha f 
Serca używał, by jego wychowankowie kie- 
,rowali się na kapłanów w myśl zasady fran- 
| cuskiego ascety (Arviesensta): „szcerdos 
es, nom debes lucere tantum, quod vanum 
est, neque ardere tantum, -quod parum est, 
sed lucere et ardere, quod perfectum et“. 
Trzeba słuchać opowiadań jego uczniów i 
wychowanków, by zrozumieć, dla czego oni 
¡mieli mało powiedzieć: cześć — ale istny 
kult jego osoby. 

Od roku 1867—1891 (z przerwą 7 lat od 
1877—1884) był profesorem kolejno archeo- 
logii biblijnej, historyi Keścioła i prawa ka- 
nonicznego w akademii duchownej, od 1884 
był jej rektorem. W tym czasie powstała zna- 
czna część cennych jego dzieł historycznych. 
Lata jego rektoratu, to najświetniejszy 0- 
kres tej najwyższej uczelni katolickiej w 
Rosyi. Nowy plan studyów to jego dzieło, 
(wyszukanie i powołanie sił profesorskich, 
oto jego ideał. Liczni jego uczniowie, dziś 
wybitne zajmujący stanowiska, w żywej za- 
chowują pamięci jego wykłady np. egzege- 
zy i archeologii, w których był specyalistą. 
Tak więc już jako profesor działa owocnie 

dla Kościoła katolickiego i polskości w 

Rosyi. W większej jeszcze mierze, gdy 
(1891) został mianowany biskupem zenopo- 
litańskim i sufraganem mohylewskim. Tu 


stę otwarło dla niego olbrzymie pole pracy; 
na którem mógł zużytkować swą energię, 
swój głęboki rozum i doświadezdnie życio- 
we. Krzepił więc ducha katolickiego 1 pol- 
skiego na kresach północno-wschodnich da- 
wnej Rzeczypospolitej (w ziemiach biało- 
ruskich, Inflantach) mwizytując dyecazyę, 
Bow kazania, bierzmując itd. Nawet ro- 

ków rozprószonych w rdzennej Rosyi ©- 
toczył swą ojcowską opieką. Widziały go 
miasta Archangielsk, Twer, Riazań, Tuła i 
inne, gdy konsekrował w nich katolickie 
kościoły. A umiał ten energiczny i roztro- 
pny biskup swą wiedzą i taktem impono- 
wać potężnym ministrom i zjednać ich sobte, 
jak np. ke. Kantakuzena. $ 

Nie długo jednak mogła cieszyć stę ol- 


wiarza i rytuału, w innych zaś „kapłan na 
zasadzie ogólnej ustawy Kościoła rzymsko- 
katol. I praktyki powszechnej używa tego 
języka czy narzecza, którem zwykle mówią, 
modlą się i odbywają swoje praktyki reli- 
gljne jego parafianie". By zrozumieć zna- 
czenie tego kroku i gniew ministrów, trzeba 
przypomnieć, że rządowi udało się nakłonić 
sporo księży do używania rosyjskiego języ- 
ka w nabożeństwach dodatkowych (suplika- 
oye, modlitwy za dom panujący, pieśni po- 
bożne, kazania, pytania, przy chrzcie i ślu- 
bach). 

Że to mogło ułatwiać tylko agitacyę 
schyzmatycką i wynaradawiającą, nie po- 
trzeba chyba dodawać. Ozyż więc mógł.mil- 
czeć biskup polski katolicki, gdy świętokra- 
brzymia dyecezya swoim sufraganem. Już | dztwo targneło się na prawa Św. Kościoła i 
raz miał 8. p. arcybiskup jeszcze jako rektor polskości? Na razie nie zwrócono na okólnik 
zatarg z rządem carskim. Podejrzywano go | uwagi, rząd przedstawiwszy biskupa Symo- 

o utrzymywanie tajemnych stosunków ze ina nastolicę Płocka, nie cofnął swego przed- 
Stolicą apostolską, w oczach ministrów rosyj- | stawienia, tak, że Ojciec św. mógł podpisać 
skich straszna zbrodnia! Wtedy to (1877) |jego nominacyę na stolicę płocką, wnet je- 
musiał opuścić umiłowaną akademię i osiadł dnak zoryentowano się i teraz rozpętała się 
w Żytomierzu (do r. 1884). Drugi, grożniej- [istna burza. Plehwe telegraficznie zawezwał 
szy i w skutkach większy, był jego kon- arcybiskupa Kozłowskiego do powrotu i za- 
fikt s okazyi tzw. nabożeństw dodatko« żądał od niego usunięcia biskupa Symona 
wych. Powołując się na ugodę Petersbur- z rektoratu i odwołania jego rozporządzeń 
ga z Watykanem i ukaz carski, sufragan w sprawie nabożeństw. Na drugie żądanie 
wydał (1897) okólnik do duchowieństwa «rcybiskup Kozłowski nie zgodził się, pole- 
(arcybp. Kozłowski wyjechał wtedy za gra- cił też i X. Symonowi odpowiedzieć. Ten 
nicę, poruczając biskupowi Symonowi pro- w pismie do ministra zręcznie odparł zarzu- 
wadzenie spraw dyecezyi), że język łaciń- ty, jakoby siał niezgodę między ludnością 
ski ma być używany tylko in officiis cultus kątolicką a rządem, bo owszem ludność do- 
et in sacramentis tj. w takich funkcyach, | wiedziawszy się o woli carskiej, błogosławi 
które się odprawiają według mszału, bre-|cara, modli się za niego i urządza nabożeń- 


tnic w sprawie odbuslowyj kraju, wypłaty 
świadczeń wojennych È wynagrodzenia 
szkód, spowodowanych przez wojnę. Tyle, 
co do polityki wewnetrznej. Z zakresu kwe- 


aby rząd Dra  Seidlera, 


żądania narodu 
polskiego". Od bar. Buriana żądaćby mu- 


Zwyczajne (m wiersz petit, Tab jego mie!sc2) *4; 
» układ tabelaryczky , e p —'60 
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Komualkaty (pe kromice) , . . . „ 250 
Paski (2 1 8 stronica) « » « . « „25— 
©, Paski poprzeczne , . 2, DZ 
Załączniki, prospekty tip. dia prenu- 


dla prenum. zamiejsć. „ ” 


| 


Nie wiemy, na jakich podstawach wspie- 


ra p. Abrahamowicz swoje twierdzenia i 
czy słowa jego oddają w istocie nastrój 
Koła. Przypomnieć trzeba, że jeszcze przed! 
niedawnym czasem z poważnych sfer Koła 
zbierano minimalne żądania polskie w czte- 
ry punkty: 1. integralność Galicy:, 2. inie- 
RAA Królestwa, 8. rewizya traktatu 
brzeskiego eo do Chełmszczyzny i 4. zała- 
| twienie pomyślne sprawy byłych Legionów: 
W przedstawieniu p. Abrthamowicze jest 


mowa tylko o integralności Galicvi: inte- 
gralność Królestwa jest dotknięta zlekl:a 
zwrotem, że „mocarstwa centralne rozsirzy= 
gają o sprawach Królestwa Polsziego w 
granicach, ustalonych przez konores wle- 
deński*, Przy uważnem czytaniu można 
dopatrzeć się nieśmiałej aluzyi do traktatu 
brzeskiego, Niema jednak wyraźnej 
wzmianki, Że gwałt chełmski winien być 
naprawiony, taksamo, jak miema wzmianki 
o Legionach. Jeżeli więc p. Abrahamowicz 
oddaje wiemie prąd obecny w Kole pol- 
skiem, to żądania pierwotne zostały silnie 
zredukowane. Postulat odbudowy kraju, 
świadczeń i odszkodowań woiennvch. rozu- 
mie się bowiem saf przez sie i osobno go 
nawet wymieniać nie potrzeba. Państwo, 
sp wa go, spełni tylko swój obowią- 
zok. 


TE e EEE EINE E eR arreo r 


Komisarz oświaty narodowej w Pioirogrodzie, 
Łunaczarski, oznajmił, że niebawem w calej Ro-| 
syi wobec tłumów ludu zostaną uroczyście strą- 
cone z piedestałów pomniki, jak się wyraził, „ko- | 
ronowanych bałwanów*, o ile nie przedstawiają 
wybitnej artystycznej wartości. Losowi temu ule- 
gog między innymi słynny pomnik Piotra „Wiel-' 
kiego" nad Newą I pomnik Aleksandra III. w Mo- 
skwie. „Tak przemija chwała świata.“ Km. 


Z: KRONIKI POLITYCZNEJ. 


Niemcy, mieszkający w Czechach  półnq- 
nych, zebrali eię na wiec w Gablonz, otesłany: 
przez szereg przedstawioielstw gminar ch i kor- 
poracyj. Zapadła tam uchwała, aby „kresy 
niemiacko-czeskie przyłączyć na cza: wojny 
i gospodarki przejściowej po wojnie do nie- 
mieckich okręgów aprowizaeyj  «* 


Związok marynarzy handlowych an 


wad 


Lich 


5 Bg r . Wa s$ aj 7 3 — © | Jonk ay i 
tów i socyalistów, Kolo „jest gotowe wejść] ogłosił najnowszą} Tiste swych członków, któ 
Wa-| rzy zginęli wskutek zatapiania statków an- 


gielskich przez łodzie podwodne. Razo. < po- 
przedniemi stami suma ofiar ó la do 
15.000. Hawelock Wilson, prezes Zwiącsu. za- 
powiada uchwałę, którą członkowie miit Zo- 
bowiązać się do solidarnych represszlić prze- 
ciw Niemcom. Marynarze mają cón | zyć, 
że przez kilka lat po wojnie nie bel- d jm- 
szczali statków niemieckich do portów Angiel- 
, | skich, oraz, że nikt z nich nie przyjmi. =lużby 
na żadnym  okrecje pasażerskim, ani anilo- 
wym, któryby miał płynąć do Niemier. ES 
Rząd republiki Chili zarekwirował wszyaț=] 


kie statki handlowe niemicckie, jakie sehroni-| 
ły się do tamtejszych portów w czasie wvbus 


= smi > KE acz w LAKOTWRENEZ ZARZECZE R IŁROLOTYZ PEKZ IC 


|stwa dziękczynne!.. Car zdumiał sie. do- 
,wiedziawszy się o odpowiedzi bpa, jednak 
,służalczy minister chciał nieszkodliwym u- 
czynić niezłomnego bpa i wysłać go w s:ronyy 
gdzieby nie mógł użyć swej niespożytej e= 
nergii. iWyznatzono mu Archangielsk na 
miejsce pobytu; Mikołaj 1I własnorecznie, 
skreślił „słowo Archangielsk, a napisał Ode=| 
sa i tam wyjechać musiał nieustra: -ony O= 
brońca praw Kościola i polskości. 

R. 1901 opuścił Odessę już jako arevhi- 
skup attalijski i osiadł w Rzymie. I tu nie 
zakładał rąk i tu pracował dla Kościoia i 
Polski. Skupiał około siebie Polaków, infor 
„mował Ojca św. o stosunkach kościelnych w 
Rosyi, starał się o posłuchania, prowadził 
pielgrzymów do Papieża itd. Żalił się niesaz 
zmarły arcybiskup na to, że Polska nie ma, 
swego przedstawiciela w Rzymie, bo i iu w 
kuryi trzeba było paraliżować różne zgubnel 
iwpływy, nawet i priaiatów, jak Benigni'ęgo, 
istnego cezciciela potęgi i siły. Szło o urezu- 
„jowanie opieki duchowej dla Polaków w A- 
meryce, tam chętnie pojechał, zorganizo=) 
wanie Kościoła polskiego za oceanem 
to jego zasługa. 

Przybył do Krakowa, jako archiprczbyier 
kościoła N. P. Maryi. Nie czuł się wpraw=; 
dzie w swojem środowisku, jego pole dzia=| 
łania to były ziemie polskie pod zaborem, 
rosyjskim, tutaj, w Krakowie, głównie po-. 
święcił się pracy naukowej, ale bynajmniej 
nie edgradzał się od spoieczeństwa, wśród 
którego wypadło mu spędzić resztki życia» 
| O ile zdrowia starczyła, pracował w komite= 
itach: K. B. K, parafialnym opieki nad ub 


zy 
p 


| 


| 
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thu wojny. Użyte będą na przewóz siarki tam, Co dzień niemal dowiadujemy się o 


= saletry do państw koalicyi 


Zawieszone zastały trzy pisma chorwackie: 
Samostatnost“ i „Jug“ i „Obrana“. W Cze- 
chach, z zawieszeniem „Narodnich Novin“, 
przestało wychodzić piąte pismo codzienne. 
„lidove Noviny“ donoszą, że w Dalmacyi za- 
czyna wychodzić organ chorwacki „Nova Do- 
ba“, w Preszburgu założono „Slovenski Den- 
nik“, zaś w Pradze ma rozpocząć się wydawa- 
aie pisma „Czeska Svoboda“, organu u- 
miarkowanych Młodoczechów. 


W Petersburgu, jak donoszą pisma szwe- 
dzkie, odbyła się przed paru tygodniami pier- 
w.za wielka maniiestacya pałliczna za przy- 
wwóceniem caratu. 


| 


nowym strajku. Światło ze wschodu oślepi- 
ło oczy niejednego i niejeden nie umie do- 


pożogi. Ozęsto przychodzą wieści o napa- 
dach bandyckiech na, dwory. Obrabowano 
szereg dworów w radomskiem, siedleckiem 


i łomżyństiem. Charaktertstycznem jest, że 
bandyci zbrodnicze swe postępki ustlują po- 
kryć cienką warstewką „ideowego“ poko- 


stu. Na miejscach napadu znajdowano nis- 


raz odezwy o podziale ziemi i mienia ete. — | współwyznawców mężnego pułkownika? — 


W łomżyńskiem kilka dworów spalono. Spo- 
łeczeństwo zaś jest bezbronne. Egzekutyvwy 
w swych rękach nie posiada. a do tych, któ- 
rzy obecnie ją dzierżą udaje się wyłacznie 
w ostatecznej ostateczności i to zazwyczaj 


Tłumy niosły sztandary bezskutecznie. 
z napisami: „Oszukano nas! Oddajcie nam ca-! 


za!“ „Precz z żydami!" Idąc Newskim Pro- pą na wielu polach. Niepowstrzymanie pły-, 


Czujnej współpracy społeczeństwa potrze- 


spoktem, tłum śpiewał „Boże caria chrani“. nią fala powrotna z Rosyi, a tym, którzy 
Chiano dostać się przed Instytut Śmolny, lecz wracają Hinko materyalnej trzeba pomo- 
ezorwona gwardya zagrodzjłąa tłumowi drogą cy, trzeba im również opieki moralnej. bv 
i dała ognia. Po zabiciu kilkudziesięciu osób pząq zamętu społecznego.w którym ostatnie 


rzesze rozbiegły się w popłochu. 


— 


List z Warszawy. 


(Od korespondenta „Głosu Naredu"). 


, Warszawa, 2 czerwca, 
(Ć,oka strajków. — Bandytyzm. — Reemigra- 


spędzili czasy, nie owładnął ich umysłu. by 


za ich pośrednietwem nie przeniknął w or- 


ganizm społeczeństwa. 

Od jednej z osób, które niedawno powró- 
ciły z Rosyi, dowiedzieliśmy się, że zabytki 
przeszłości naszej, pamiątki historyczne i 


dzieła sztuki, wywiezicne z Królestwa pod- | 


czas ewakuacyi znajdują się dotychczas w 


Cyi. — Zrabowane dzieła sztuki. — Heroskopy |liczbie 75 wagonów nierozpakowane w Pe- 
lata. — Obchddy, wystawy i teatry. — Z wii- tersburgu. W danym wypadku jest przede- 


wersytetu.) 


wszystkiem mowa o rzeczach wywiezionych 


Przyszły dziejopis naszych dni nie rozpo-|z Zamku krółewskiego w Warszawie. Ileż 


cznię napewno kroniki swej skargą na ubó- 
stwo. tematów. Ileż bo wydarzeń niezwy- 
kirch, szkoda, że zawsze prawie nieweso- 


łych, przynosi teraz dzień każdy. Do syta |Skie, dzierżące straż kultury narodowej za-_ 
używa też owych emocyonujących nowali- |apelowaty do rządu rosyjskiego o zwrot; ty ha tle 


jek syreni gród. Od „bolszewickiej gorącz- 


ki". jak nazwali lekarze nową od pewnego | naszej własności? Jakie skarby sztuki p 


czasu grasującę tu epidemicznie chorobe o 
cechach infiuencyjno-tyfoidalnych,  zawłe- 
czćną zda się z Rosyi, aż po strajk dzien- 
mikarski. Siedział biedny Warszawianin do- 
tychczas jak pod kloszem (i to niejako w to- 
wazystwie dobrze odłeżałego Camember- 
ta) od świata całego odcięty, niby jedyną 
nić laczącą go z zewnętrznemi dziedzinami 
trzy mając w ręku tego czy owego „„Kuryer- 
Ea“ — teraz i ta nić pekła. Musisz się bie- 
dny Warszawianinie nasycić komunikatem 
sgeucyi Łourse'a, a komunikat ten coraz 
amiejszy i coraz cieńszy, bo ł ciastka u 
-Lourse'a coraz mniejsze, a kawa coraz cień- 
sza. Podobno gdzieś na świecie, w jakichś 
głównych kwaterach zapadają decyzye © 
przyszłych losach naszych, a my tu dosta- 
jemy czasami i niektóre po 8 tygodniach H- 
sty zo Świata i z reszty Polski, porzuciwszy 
już marzenia o zakordonowych (podobno 
niema kordonów?) dziennikach i o wyjeź- 
dzie letnim za rogatki miejskie. x 
Wyjazd do którejkołwiek miejscowości w 
otżupacyi niemieckiej połączony jest z nie- 
atychanemi — desłownie — szykanami. — 
Wisie osób, które parokrotnie po kilkana- 
ście godzin czekały pod biurami, by wyde- 
stać przepustkę do jakiegoś Kongtancina 
czy Milanówka, zrezypnowało wreszcie z 
wyjazdu na lato z Warszawy. Wielu osobom 
przepustek odmówieno bez motywowania. 
„Wyjazd do okupacyi austryackiej jest od- 
powiednio.. trudalejszy, nie mówiąc już o 
wyjczdzie za granicę. Wobec takich horo- 
kopów sezon w dletniskach będzie mniej 


to podobnych „ekspedycri* poszło do Ro- 
syi podczas ewakńacvi? Ile szło ich od lat 
stu? Czyż nie ozas dzisiaj, by instytucye pol- 


skradzionej przez despotów i czynowników 
0- 
siedlibyśmy, gdyby to, co nam skradziono, 
poczęły oddawać muzea Petersburga — i 
Drezna. Pisma nie pisały dotychczas o wy- 
żej przytoczonym fakcie. Może zwrócić u- 
wagę powołanych osób, instytucył i towa- 
rzystw. 

Spokojnie t, cicho, niemniej jednak uro- 
czyście mijają w Warszawie dni świąt na- 
rodowych. Czerwone święto pierwszego ma- 
ja święcili tu w tym roku tylko przybysze. 
Może chęć wyrażenia sympatył tak lojalne- 
mu p. Scheidemannowi et cons, wyprowadzi- 
ła na ulice Warszawy liczne upikełhaubione 
kolumny wojska i mnogie orkiestry; może 
dla podniesienia uroczystego nastroju Toz- 
stawiono po ulicach karabiny maszynowe. 
Zresztą dzłeń ten minął dła Warszawy bez 
żadnych szczególnych wydarzeń. 

Święto narodowe 3-go maja obchodzono 
w powadze i skupieniu. Odbyły się liczne 
nabożeństwa, obchody w szkołach i insty- 
tucyach, a publiczność zdobiła kwieciem po- 
mniki mężów zasłużonych. Jeden pomnik 
w dniu tym przybył Warszawie. W ogro- 
dzie botanicznym odsłodfęto popiorsto ke. 
Jakóba Wagi, znakomitego botanika, auto- 
ra „Flory polskiej“. I oto kiedy w Rosyi 
tłum burzy monumenty dawnych półboców, 
kiedy w Niemczech spiżowe posagi spieszą 
do łejarni armat i kul, u nas wdzieczna pa- 
mięć potomnych pomnikiem hołd sklada za- 
gludze. 


Może w przyszłości, kiedy z Hosala po- 
A , j { 


wróci nam thorwaldsenowski ke. Józef, kie- 


„dy oczyszczony z soboru Piac Saski stanie 


więcej martwy, a np. w zarekwirowanych się placem polskich parad wajskowych, sta- 
łazichkach w Ciechocinku będą się płukać, ,ną tam trzy pomniki: Kościuszki, Dąbrow- | nieśmiertelnego bohatera narodowego. Teatr 
a w ogólności po wsiach polskich podpasać : skiego i Poniatowskiego. 


przybvsze z Berlina. 
* Tak więc cierpliwie 
przeżywa mieszkaniec syreniego grodu po- 
cząick letniego sezonu, budzące się ra- 
no bez kuryerka i na nec maszerując do ho- 
telu, jeśii mu zdarzy się przyjść do domu 
po 11-tej. Bo pan stróż strejkuje, a pan rząd- 
ca bramy nie otworzy. 

Możnaby sgüzić,. że strejkową gorączkę 
przeszły już wszystkie zawody, ale gdzie 


— 


i t p. Chętnie szedł na pdczyty czy uroczy- 
stości, urządzane na cele dobroczynne i pa- 
tryetyczne, rwał się do nabożeństw narodo- 


i 
l 


Obchód 100-tnej rocznicy śmierci Dąbro- 
wskiego, która przypada 6 czerwca b. T., 
przygotowuje Komitet, w składa którego 
wchodzą między innymi historycy Smołeń- 
ski, Kraushar, Śliwiński i Mościcki oraz li- 
teraci Reymont i Oppman. Projektowane 
jest nabożeństwo w katedrze, posiedzenie 
uroczyste Rady miejskiej, na którem uchwa- 
lone ma być, by nadać placowi Wareckie- 
lmu lub innemu nazwę placu Dąbrowskie- 


pomoenikom na zawsze w pamięci. 
Magna pars fuit historyi Kościoła polskie- 
go w ziemiach zabranych. Stąd też nie by- 


| 


rocznicy szeregu odczytów ł przadstawień. 

Grono asymilatorów urządza 22-go b. m. 
uroczysty obchód ku ozel Berka Joselswi- 
cza, jako w 109 roczniaę bohaterskiego 
zgonu jego pod Kockiem, celem zdobycia 
funduszów na tablicę pamiątkową. Czy ob- 
„chód ten ozwie stę żywem echem wśród 
I za swych czasów i dziś wyjątkiem tylko 
był i jest Berek Joselewicz. 
| W kronice kulturalnego życia Warszawy 
na pierwszem miejscu zanotować należy o- 
twarcie w kamienicy Baryczków wystawy 
„noszącej nazwę: „Sto pięćdziesiąt lat malar- 
(stwa polskiego w szkicach*. Wszystkie eks- 
ponaty, a jest ich niemal tysiąc, pochodzą 
ze wspaniałych zaiste zbiorów p. Domini- 
ka Witke Jeżewskiego, Wielki „okres ma- 
larstwa polskiego staje przed naszemi o- 
czyma. Od Smuglewicza i Chodowieckiego, 
| przez Norblina, Orłowskiego, Bacciarelle- 
go, Grassie'ego, Lampi'ege, a dalej Ruste- 
ma, Piwarskiego i innrch, przez Juliusza 
(Kossaka, Grottgera i Matejkę aż do Wy- 
|spiańskiego, Wojtkiewicza, Malczewskiego, 
Mehoffera, Fałata i Wyczółkowskiego. Zma- 
i komicie zredagowany i pięknemi ozdobiony 
ilustracyami katalog wystawy, poprzedza 
wstęp p. W. Husarskiego. 

W teatrach warszawskich, których re- 
periuar dosyć anemiczny był przez rok ca- 
ły, sezon-letni przyniósł pewne ożywienie. 
| „Rozmaitości“ wystąpiły a debiutem litg- 

rackim M. Fijałkowskiego p. t „Gorąca 
|krew*, Testr Polski wystawił „Marynę* L. 
H. Morstina, epizod z wojny obecnej, osnu- 
legionowych bojów. Teatr Letni 
(przygotowuie „Katastrofę* p. Jadwigi Fer- 
tnerówny. Zmiany, dokonujące się obecnie 
na stanowiskach kierowników scen połskich 
budzą w Warszawie żywe zainteresowanie. 
Wyprawa p. Hellera do syreniej Golkondy 
 spełzła zdaje się na niczem, a zabiegi b. 
i dzierżawcy sceny lwowskiej opatrzyła pra- 
sa tutejsza komentarzami. je 

Na uniwersytecie rozpoczęli wykłady no- 
wi profesorowie, a mianowicie na wydziale 
'medycznym prof. August Sokołowski, na 
| wydziale filozoficznym z zakresu filozofii 
ścisłej Dr Tadeusz Kotarbiński, zastępują- 
cy czasowo prof. Łukasiewicza i z zakrewm 
' germanistyki, na katedrze opuszczonej przez 
' osławionego p, Paszkowekiego. przybyły 
ze Lwowa prof. Emil Petzold. Wkrótce po- 
[0000 mają rozpocząć wykłady filologii kis- 
sycznej prof. Gustaw Przychocki z Krako 
wa i romanistyki prof. Edward Porgbowiez 
(20 Lwowa, AL 
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Wsckóć słońca o godz. S'84 r. 
Zachód |» n Taw. 
Diugość dnia godz. 16 m, 13, 


| Z miasta. 
ROCZNICA DĄBROWSKIEGO W TEA- 
TRACH MIEJSKICH. Dzisiaj święcą oba tea- 
- try miejskie dzień setnej rocznicy zgonu Hen- 
ryka Dabrowskiego uroczystemi przedstawic- 
niami, przeznaczonemi dla uczczenia pamięci 


im. Słowackiego powtarza dzisiaj patryotycz- 
ny dramat Lucyana Rydla — „Na zawsze”, po- 
' przedzony adegraniem przez orkiestrę „Mar- 
sza Dąbrowskiego" i przemówieniem red. Ka» 
zimierza Bartoszewicza. Dramat zaś ludowy 
' teatru powszechnego powiarza świeżo wysta- 
wiony utwór A. Małedkiego — „Grochowy 
wieniec". Przedstawienie to poprzedzi rów- 
nież „Marsa Dąbrowskiego”, odegrany przez 
zwiększoną orkiestrę, oraz przemówienie prof. 
Stanisława Kozłowskiego. 


i ` 
gimi, wołyńskim, Tow. im. Benedykta XV. | uczające pozostaną nam osieroconym jego, wem swym prźeciągnie Ormian i sekciarzy 


w Rosyi na stronę Rzymu i prosił nawet o 
odniesienie się w tej sprawie do Watykanu. 
Ale Rzym był ostrożny i wnet okazało sly, 


wyci i cieszył się widokiem rzesz zapełnia- ło dla nas większej przyjemności, jak słu- że królowi o trzech koronach, nie chodziło 
jących prastarą świątynię. Qdezuwał kole: chąć jego opowiadań po obiedzie czy kola , 0 wiarę, ale o pieniądze. 


%aie cierpienia męczenepo obecnie narodu; 


cyi. Bo i to podkreślić należy, źe 6. p. arcy- 


pokój brzeski, myśmy to dobrze wiedzieli i | biskup, wiedząc, jak trudną jest dia mł 


poczuli, był dla niego gremem z jasnego dych kapłanów rzeczą załatwić się z dzi- 
| 


nieba. Gdy poświęcano kamień Kościusz- 
kowski odezwał się de przedstawicieli mia- 


siejszemi zwłaszcza trudnościami życia CO- 
dziennego, urządził dla swego kleru „wspól- 


gta: stawiajcie prędko pomnik, żebym ja j8- |ny stół“, wprowadzając w czyn słowa: 


szc mógł doczekać. Ot taki drobny rys, a 
przecież charakterystyczny: Na przedsta- 
wieniu „Betleem“ i 


communis labor, communis et mensa. Nis 
odgradzał się od nas chińskim murem, lecz 


Chętnie przysłuchiwał się ś. p. areybi- 
skup dyskusyem swojej gromadki i często 
sam w nich brał udział, mitygując czasami 
gorącość wywodów, zręcznem a grzecznem 
słówkiem doprowadzał do opamiętania za- 
galopowanych oponentów «zy obrońców 
jjakiejś teży. Lubił bardzo młodych, bo — 
powiadał — patrząc na nich, człowiek ży- 


Rydla, na którei nas wziął w sposób właściwy tylko ludziom o wysokioj je. Quam bonum et quam iucuadundum habi- 


kc sobą, gdy na scenie kolejno zjawiali Się | kultirze, umiał, nie ujmując nie ze swej wy-|tare fritres in unum — mawiał nieraz sio- 
przeńtetawiciełe cierpiących i wałeząvych po | sokiej godności dostosowywać się do mło'l- 


koteń polskich, od konfederatów barakich do szej 
legioni ów z dziuicjszej „wojny, by złożyć nym 
kohl i swe bóle u stóp N. Pammy Królowej i syi, o polskości ziem czy wołyńskiej, 
wy arcybiskup płakał bi 


Korov polskiej, sędzi 
Šak dziecko. Znany jest dobrze. wszystkim 
Jezo list otwarty do „Beichspost”, w któw 
rym zajął stanowisko wobec dziwnych, nie- 
sgolhnych z duchem chrześcijańskiej aprawie- 
dłiwości, pojęć wiodeńskiegto katolickiego 
dziennika. Fuż przed śmiercią miał zamiar 
misać do br. Hertlinga, nie jako do kanclerza 

, ala jako do katolika. Ńmierć prze- 
sziodziła wykonaniu zamiaru Takim był 
en katolicki biskup, może za mało już zna- 
y dzisiejszemu pokoleniu, 


ów, 


e 


braci. Opowiadał nam więc przy wspól 
posiłku o stanie Kościoła katol. ® Ro- 
czy 
ałoruskich, machinacyach różnych układ- 
nych, grzecznych, słodziutkich a perfidyi bi- 
zantyjskiej pełnych, dyplomatów carskich, 
o podróżach do miast rdzennie rosyjskich. 
o sposobach, jakich trzeba było używać, by 
coś wykołatać u potężnych gubernatorów 
dla uratowania opuszczonej lub zrujnowanej 
polskiej katolickiej świątyni, częrńcach z 


wami psalmisty. Tęsknił bardzo, gdy z po- 
wodu choroby nie mógł „z góry" śpiętra) 
; schodzić „na dól“ do swych współpracowni- 
ków na niwie Chrystusowej. Nie można się 
było Gość nadaiwić i nacicszyć, widząc, jak 
wysoki kriążę Kościoła tak z nami chetnie 
prasa Na w:zystko zwracał uwagę; eny 
który z księży jego, był czem zmacw 

czy zgnębiony, zaraz troskiiwie pytał, co 
się stało, czy ksiądz choty, czy na froncie 
ilə (a różne fronty były do przepatrzenia), 
czy w azkole było co niemiłego itp. i serde- 


wysp sołowieckich na Białem Morzu, wre: cznem słówóm usuwał gorycz z serca i zmar- 


szcie o awanturnikach w rodzaju Lusigna- | twienie. 
s na, Mianowicie jakiś Liisignan, który twier- 
i istny „kreso- | dzī, że pochodzi od królów cypryjskich i z Pana, dla którego się długie lata wielce u-|z wielkim zachodem wybudowanym domu no- 
isć”, jak go scharakteryzował jeden z jego | tego powodu nosił nawet szumny tytul: pra 
rythewank król Cypru, Jerozolimy, Armenii i książę S7-| 
Gawie spędzone z nim razem, miłe i po: | rpi, usiłował przekonać ks, Symona. że wjsły-; 


Odszedł pełen dni i zasług po nagrodę do 
cował, Have aniwa pia et candida! 


Ks, Br Pęckowsii, 


go, odsłonięcie tablicy mamiątkowej na| CYKL LUCYANA RYDLA. Stosownie do za- 
gmachu Ratusza, edegranie w oznaczonej 
godzinie na wieżach stolloy mazurka Dą- 
strzedz, że to nie wschód słońca, ale łuna 'browskiego, a wreszcie urządzenie w dniu 


powiedzi, urządza dyrekcya teatru im. Słowa- 
ckiego w przyszłym tygodniu cykl przedsta- 
wień utworów Lucyana Rydła, przeznaczając 
na ten eel trzy dni, t j. ćrodę 12, czwartek 13 
ł piątek 14 b. m. ż programem następującym: 

We środę dnia 12 b. m. uroczyste przedsta- 
wienie rozpocznie „Marsa żałobny“ Szopena, 
rastepnie Elegia pióra Antoniego Wafkow- 
skiego, prof. Józef Wiśniowski wypowie od- 
czyt © zgasłym przedwcześnie poecie, poczem 
pp. Bednarzewska, Solska, Majdrowiczówna, 
Sosnowski, Kosiński į Nowakowski wygłoszę 
najcenniejsze liryki Rydla. Żakończy wzno- 
wiona obecnie komedya „Z dobrego serca“ 
z pp. Jarszewską, Bończą, Noskowskim i Pu- 
chalskim. W drugim i trzecim dniu eyklu po- 
wtórzene będą sztuki: we czwartek dnia 18 
b. m. z pp Bednarzewską, Sosnowskim, Ko- 
sińskim, Jarhińskim 1 Szymborskim; w piątek 
dnia 14 b. m. „Zaczarowane koło". 


ze względu -` na cə! podwyższono o 50 prot, 
przeznaczono na „Zagon im. L. Rydla“. 
„STRACH NA WRÓBLE“ WŁ Perzyńskie- 
go. Z teatru jm. Słowackiego komunikują: 
Najświeższa nowość repertuaru teatru im. Sło- 
wackiego, 4-aktowa komedya wybitnego auto- 
ra warszawskiego, jest, jak poprzednie jego 
utwory, pelnę wytwórczości satyrą na środo- 


wisko wielkomiejskie, tak świetnie znane Pe-| 


rzyńskiemu. Sądzić można, że „Strach na wró- 
blə‘ zdobędzie sobie takie powodzenie, jakfam 
cieszą BIĘ m maa wszystkie sztuki Perzyńskie- 
go, tembardziejj že doskonała obsada, którą 
tworzą pp. Jarszawska, Ozaplińska, Czarnecka, 
Majdrowiczówna, Górska, Feldman, Noskow- 
ski, Jednowski, Żarski | hi, zapewriisią mu go- 
dne wykonanie. Premiera w sobotę 8 % m. 
„Strach na wróble“ powtórzony będzie w nie- 
dzielę, poniedziałek, wtorek i sobotę przyszie- 
go tygodnia, 

GROŻBA WSTRZYMANIA RUCHU BLEK- 
TROWNI. Prezydyum miasta komunikuje: Po- 
mimo starań, czynionych od dłuższego czasu 
przez prezydyum miasta © uzyskanie dostawy 
odpowiedniej ilości wegla dla elektrowni i mi- 
mo zarządzeń wydanych przes ministeretwo 
robóż publicznych. przydzielonego węgla nie 
dostarczają, tak, że zapasy są prawie zupełnie 
wyczerpane. O ile dziś i jutro nie nadejdą więk- 
sze transporty węgla, oà soboty ruch 
elóktrowni będaie wstrzymany. * 

Komunikat powyższy rzuca jaskrawe świa. 
tło na lekceważenie Krakowa w zakresie do- 
stawy tak niezbędnego artykułu, jak węgiel, 
potrzebnego do oświetlenia wielkiego miasta. 
System ten, stosowany do naszego miasta, za- 
sługuje na najsurowsze napiętnowanie, 

OPIEKA NAD SIEROTAMI PO POLE- 
GŁYCH. Przeprowadzona za pośrednictwem 
m. Urzędu opieki społecznej w Krakowie dnia 
25 listopada 1917 roku zbiórka na rzecz Kra- 
kowskiej Sekoyi Funduszu wdów i sierót po 
potegłych żołnierzach przyniosła łączny rezul- 
tat 15.425 K. 50 hal, Zawiadamiając © tem 
Urząd składa wszystkim szlachetnym ofiaro- 
dawcom, jakoteż paniom, które raczyły zająć 
sią przeprowadzeniem zbiórki, najgorętsze po- 
dziękowanie, 

KOMITET OBSZERNIEJSZY ÓSMEJ PO- 
ŁYCZKI WOJENNEJ odbył wczoraj w staro- 
stwie krakowakiem pierwsze poałedzenie przy 
udziale radcy namiestnictwa Kowalikowskie- 
kë i kierownika policyi, radcy rządu Krupiń- 
skiego. W obradach brali udział: dyrektorzy 
instytucyj finansowych pp.: Armółowicz, Bigo, 
Feldstein, Felfal, Onyszkiewicz, Schanzer, 
Steiskal, Strzyżoówski, sekretarz Izby handlo- 
wej Dr Josefert, Dr Gulkowski, -inspekior Lo- 
renz, pp.: Zdanowicz, sekretarz Tokarski, se- 
kreiarz Rady powiatowej Zborowski i inni. 
W obszemej dyskusyi poruszono szereg kwe- 
styj, związanych z ósmą pożyczką wojenną, 
przyczem podnoszono znaczenia jej, jako pe- 
wnej i korzystnej lokaty kapitału. W końcu 
wybrano komitet ściślejszy, w skład którego 
weszli pp.: Filippi, Dr Gutkowski, Dr Gutt- 
mann, Dr Josefert, radca Kowalikowski, dy- 

tor Krzyżanowski, inspektor Lorenz, reda- 
ktor Pilarz, dyrektor Schanzer, dyrektor Strzy- 
żowski, sekretarz Tokarski i p. Zdanowiez. 

UZUPEŁNIENIE ZASK:KÓW DLA EWA- 
KUOWANYCH. Krakowska dyrekcya policyi 
rozpoczęła wystawianie asygnat na uzupełnie- 
| aie zasiłków uchodżczych, stosownie do odno- 
ćnych rozporządzeń ministeryalnych. Jest za» 
tem nadzieja, że w niedługim czasie otrzymają 
zasiłki wszyscy ci, którzy © nie wnieśli poda- 
nia 1 mają do nich prawo. Wiele osób wniosło 
podania do tut. dyrekcyi policyi, zamiast do 
dotyczących starostw. Prośby odstąpiono kom- 
petentnym starostwom, które też asygnaty wy- 
stawiają, 

NIEPORZĄDKI W MIEŚCIE. Piszą sam 
z miasta: Gazony į trawniki przy placu Szcze- 
pańskim około gmachu Towarzys*wa Sztuk 
pięknych wiele pozostawiają do życzenia, Zam 
rząd ogrodów miejskich gowinien wglądnąć 
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w mieporzadki, jakie co dnia oburzają tłumy |. 


odwiedzaźądych wystawę sztuk pięknych kæp- 
wodować usuniecie z triwników zażiedbanego 
gd miesięcy śmiefnika, 

DROGA NOWALIA. W owocartiach kria- 
kowskieh za 1 kiga czereśni Żądają.. ośm ko- 
ron. Jest te cena, która może współzawodni- 
czyć chybaz licha chuieina na głowę za 40 
koron wb bycikanmi za 500 koron. Dowodem, 
«e ceny krakowskie ogromnie przewyższają 
teny w innych polskich miastach, jest kores- 
poudoncyą z Warszawy, zamieszczona w je- 
dnem z pism Królestwa, w której autor uża- 
la się, że w Warszawie kilogram czereśnie ko- 
sztuje aż — 2 mk. 50 fon. 

Ð ZBROWIE NASZEJ MŁODZIEŻY. Otrzy- 
mujemy następującą odezwę: Tow. kolonij wa- 
kacyjnych dla uczniów szkół średnich w Po- 
i rembie zaczyna teraz w nowym, przestronnym, 
lwy okres swego istnienia. Wojna zaciążyła 
swemi następstwami także nad naszą instytu- 
cyą. Mimo tego nie przórwaliśmy toku działał- 


Dochód z tych przedstawień, na które ceny | 


Nr.. 12: 


ności, a teraz z gorliwością zdwojoną za 
rzamy się kr.a'ać okolo zdrowia fizycz 
i moralnego naszej młodzieży, bo twarde 
,magają czasy, aby hartowne przygotować. 
walki życia pokolenie. Chcielibyśmy teūý 
bieżącym roku około stu młodzieńców w44 
na dwa miesiące letnie w górskie powił 
wyrwać ich z miejsca zaduchu i częsrojj 
z nędzy domowej. Ponieważ jednak w” 
dnych warunkach dzisiejszych potrzeblije 
wydatnej pomocy, przeto zwracamy się do“ 
łeczeństwa z prośbą o udział w naszefi % 
żnem dziele. Wszelka pomoc, wyświadcze 
czy to datkiem pieniężnym, czy to ofiarą 
kiegokolwiek zasobu żywności, z serdct' 
"będzie przyjęta wdzięcznością, a każdy nśką 
dia przyszłej naszej młodzieży przeznaeżbi 
daremnym, jak tuszymy, nie będzie. Zapisym 
nje się na członków naszego Towarzýst 
(reczna oplata wynosi 8 K, ale oczywiście" 
kładzie się ‘smy hojniejszym zobowiązani 
byłoby bardo pożądanem. Wszelkie zgło % 
pia, ofiary, 0: ki przesyłać można do 5 
zyum św. Jacka, do p. radcy Bednazsk 
wiceprezesa Towarzystwa. í 
Dla ułatwienia składania ofiar upowaf] 
Towarzystwo z lnjiczatywy prof. Barżczaj 
niektórych uczniów szkół średnich do edbień 
nia od krewnych i znajomych ofiar na lej 
zaopatrzoną pieczęcią i podpisami prezydyń 
Towarzystwa i Dyrekcyi odpowiedniego £ 
kłada szkolnego. 3 
Proł. Kazimierz Morawski, prezes Akadem 
Umiejętności. s 
CHOROBY ZAKAŻNE. Według wykż 
fizykatu miejskiego, w czasie od 19 do 
z m. wydarzyły sią w Krakowie wśród ludn 
ści cywilnej następujące przypadki chorób 
każnych: płoniey 4, błonicy 8 (1 Śmiert., $ 
fusu brzusznego 8, tyfusu plamistego 8 ( 
(śmiert,y tyfusu powrotnego 1, czerwoni 
cholery jnfantum 4 (8 śmiert.), kiły 2 (1 śmie 
telnyj Wśród wojska: tyfusu plamistego | 
zapalenie błon mózgowych 8 śmiertelne, 
1, jaglicy 1 i róży 5. | 
środę © 


i 
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OBŁAWA. W nocy a wtorku na 
gana policyjne urządziły obławę na przedm 
ściach 1 w podejrzanych łokalach i aresztł 
ły 30 mężczyzn, w tem pewną liczhę d 
terów i 18 kobiet. Odebrano od nich 
rzeczy, pochądze z kradzieży. > 

WŁAMANIA. Przed kilku dniami w. 
cię na strych domn L 10 przy ul. Sobiealej: 
1 skradziono p. Jadwidze Foltańskiej bieli 
| inne rzeczy, wartości 12.000 koron. Spé 
ców, w osobach Wład. Kolosetty'ego, oze! 
ka szewskiego, lat 17, Karolinę Zjarko t 
fila Sterba, aresztowano, Wszyatkie 
ne rzeczy policya od niech odebrała. SG 

Dnis 20 maja dokonano włamania do oies 
szkania Mikołaja Wawryka i skradziono i 
paręseż koron gotówką {í biżuteryą, warte 
3000 koron. Tego samego dnia włamane, Sin 
do mieszkania Szyi Blaua, Rynek gł. L 8, gits 
skradziono 12.000 koron w gotówce i biźnte 
ryę, wartości 8000 koron. Sprawców arestito- 
wano. Bą nimi: 28-letni Jan Szywała i Fran 
ciszek Korn. W mieszkaniu ich znaleziono sa 
plecom kilka tysięcy koron, pochodzących 
z 
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Z Polski i ze Świata. 


W RĘCE POLSKIE. „Pos. Tagebl.“ przyno+ 
gi następującą wiadomość z Wągrówcą: „Wie! 
klin ciosem dla Niemców tutejszych jest sprze” 
daż realności Karola Lehmanna w ręce Polaka, 
Grasisego. Mieścił się tam od lat kilku dzias| 
siątek skład kolonialny i gospoda większy eh 
rozmiarów, połączona z zajazdem, gdzie, jako 
do jedynego w tym rodzaju składu w sąsiedze* 
twie zboru ewangielickiego. zajeżdżalj niemtyc 
cy gospodarze z czysto niemieckich wsi Re< 
ven (t), Kamnita (7), Barbka (?) 1 Błełhaw- 
sen (?). Ubolewać nad wypadkiem tym należy 
tem więcej, że dawniejszy właściciel Kafi Leh» 
man, który pochodzi z dawno tu osiadłej TO 
„dziny  miemieckiej i który niemały majątch 
swåj zabrał z niemieckiej klienteli, mógł byk 
mieć do dyspozycyi destateczną Hczhbę Niema | 
ców, ubięgających się c kupno, gdyby ta był 
ogłosił zamiar sprzedaży”. 

ZJAZD TNSTYTUCYJ DOBROCZYNNYCH ' 
W KRÓLESTWIE: Z Warszawy donoszą: 
Zjazd instytucyj dobroczynnych i ratowniczych 
w Warasawie odbędzie się w dniach 15, 16 i 17 
b. m. Zjazd ma na osła, oprócz wjednostajnie- 
nia i ustalenia sasad akcyi dobroczynnej i Tar | 
towniezej. stworzenie centrali regestracyjnej I 
atztystycznej, oraz obmyśtenie środków finan- 
sowych dla instytucyj dobroczynnych w Kaś. 
lestwie, zagrożonych w swym bycie, a w czu= 
aqch obecnych mających przed sobą tak ważne 
zalania. : 

WYŚWIECANIE PASKARZY. Zarząd m. 
Piotrkowa ogłosił „afirzami,. że każdego baz 
wyjątku, koma Howiedzione zostanie uprawia 
nie handlu łańcuchowego, wydalj się natych= 
miast z miasta, choćby tam był stale osiadły. 
Zarońfizenie wo okazało się uiczkadnom, z po- 
wodu masowego najazdu paskarzy na Piotr- 
ków, którzy hardzo ujemaie oddziałują na 
stosunki moralno i materyałne tego missta. 
Dto, co piszą stamtąd w tei sprawie: 

Życie u nas kwitnie. Setki paskarzy z fo- 
dzi, Warszawy i Częstochowy zalega chońtnied 
i ogród kolejowy; resiaaracye, kina į gabine= 
ty przepełnione: pieniądz z rak do rak tej baze 
dy płynie obficie. zarażając swym jadem it- 
dność miejscową. Szewcy obecnie za prarę ba i 
tów żądają 200—300 rubli, gdy jeszcze przed 
miesiącem płacono 100—130; krawcy za ubra- 
nie macynarkowe od 350-750 rb i t. d. Natu- 
rałnie właściciele domów nie pozostali wtylə 
i wszyscy selitarnie w mieście podnieśli ke- 
morne od 40 do 100 procent. Przecież paská- - 
rze mogą płacić — że zaś paskarzy jest 200 - 
do 300, a pozostałej ludności tysiące, na te | 
lichwiarze nie zważają. To też całe setki w E 
dzin inteligentnych cierpi tu nędzę, żyjąc kare! j 
toflami i solą i posługując się jedną parą Dus| 

j rodzinysi | 


4 


tów lub jednem okryciem dla całej To 


Nr. 121. 


A e 


ierpią i gina, czekając, kiedy wreszcie zarząd 
miasta uwolni Piotrków ed tej piaci. 
MAŁOLETNI FABRYKANT EOME. Pewien 
letni chlopiec we Wrześni, natzytawsz 
psłuchawszy, się dużo o Wn AE 
fabrykować bodaj jedħñe. Wyârażyi w 
kgramowy ciężarek i napełni! go pi di 
howym, otrzymanym 6d postawncza 4 DĄ 
irogeryi. Gdy „bombe“ te zamskał, wybuchia 
ja i oderwała chłopcu obie rece, a ułamek 
wpadł matce chłopca w oko, które zapewne 
miraci 
©Donosząc o tym wypadku zanważa „Ruryer 
Poznański”: Gdyby młodzież w szkołach miała 
arsztaty i pod okiem nauczycieli mogła prze- 
prowadzać doświadazeria rozmaite, mięlibyś- 
py mniej nieszczęść, a rzemiosło nasze podnio- 
y się znacznie. Nasze organizacye 
Gleślnicze powinny zająć sie wreszcie spopuia- 
zyzowaniem szkół zawodowych już istnieją- 
żych. 
 BOZBUDZENIE DUCHA RELIGIJNEGO 
E ROSYIL Doskonały znawca stosunków To- 
jakich, Pertinax, dowodzi w „Ecko de Pa- 
ts", że w Rosyi dają się zauważyć obok od- 
zmierzajacego do przywróce: nia monar- 
licznego ustroju, odruch zmierzający do roz- 
dzenia ducha religijnego. Gdy bolszewicy 


£ 


4 


ewskiej Fawry, wyruszyla na znak pro- 
j prowadzona przez patryarchę piotro- 
zodzkiego, Benjamina, olbrzymia — 200.000 
jg zapewnień kadeekich 800.000 — pro- 
"esy i udaremniła wywłaszczenie klasztoru 
m kłasztornch. Gdy podczas starcia z Czer- 
dRą gwardya zabito jednego z mnichów, stał 
j grób jego miejscem pielgrzymek i publicz- | 
Sych adoracyj. 


PStU 
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Zawiadomienia i komunikaty. 


FESTYN DLA DZIECI w parku Podzórskim 
en celo ochronki w Ludwinowie dia biednych 
|dzinie 8 pepołudniu z urozmaiconym progra- 
mem. Wstęp dla starszych 60 hal, dla dzieci! 
' 40 hal. 

ODŁOŻENIE POSIEDZENIA. Z powodu 
 gktawy Bożego Ciała posiedzenie komitetu 
PrBŁowarzyszeń kobiecych odłożone na czwartek 
E3 b. m. 

SDDALICYA STUDENTEK i _ słuchaczek 
wyższych kursów zawiadamia swoich człon- 
ków, że w piątek 7 b. m. odbedzie się adora- ` 
meya Najśw. Sakramentu w kaplicy SS. Urszu- | 
łanek. Tegoż dnia odbędzie się procesya ku | 
rezci Najów. Serca Jezusowego; punkt zborny 
b lokalu Sodalicyi, Rynek gi. 44. W niedzielę 
$ b. m. odbędzie zebranie ogólne. 

Z KRAK, KOŁA FILOŁOGÓW. W sobotę | 
B czerwca o godzinie 6 wieczorem odbędzie 
tę zwyczajne zebranie członków krak. Koła | 
à w sali seminaryum filolog. (ul. $w. 
mat 12). Na porządku dziennym odczyty: 
PŁ prof. Uniw Dra Loona Stembacha: „O przy- 
"słewiach Andrzeja Maksymiliana Fredry“; 
"2. profi gimn. Dra Seweryna Hammera: „Przy-| 
Geczynki do epitalamiów Safony". 

ŁAŻNIA LUDOWA 

> A 49, otwarta będzie wo- 
w piątek i sobotę przez cały dzień. 

RZECZY DO ODEBRANIA. W urzędzie po- 
N „fcyjnym pod Zamkiem znajduje się wiele bie- 
‘lizay, pościeli, materye i płótno, skradzione 
fina szkodę niewiadomych właścicjełi. Odebrano | 
+ nadto 127 worków od osoby podejrzanej i2, 
futra. Właściciele, po wylegitymowaniu wla-' 
Wieności, rzeczy te mocą odebrać. 
| SŁUCHACZKI KURSÓW 
obecne i dawne zawiadamiamy, że są sido nabycia 
„fotografie śp. Prof. Rydla, odbite staraniem Zza- 
zadu „Wzajemnej Pomocy“. Cena fotografii 8 K. 
Jochód na „Zaren Rydla“, Nabywać można w 
æ alanyi Ów: Karmelicka 82, II. p. między 
EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w liceum żeńskiem 
_ 85. Urszulanek w Krakowie odbywał się pod prze- 
| wodnictwcm radcy szkolnego Józefa CE ERA 
dyrektora e. k, pimnazrum w Bochni w dniach od 
sa, 1. de 4. czerwca be, Świadewiwo dojrzałości otrzy- 
e mały następujące abiturrentki: Bielińska Marya 
, Krystyna (z 0 
=! Czartoryska Aniela A odznacz.), Czyżewiczówna 


CKIEGO | 


rze- | 


przy ul. Karmelickiej 
czwartek popofydn ł 


), Ciwalibożanka Izabela, ka. | 


Wdzięczni parafianie tyczyńscy sprowadzilł 
swym kosztem ciało pobożnego kapłana z 
Krakowa i na swym cmentarzu złożyli — od- 
dajac hołd zasługom jego. 

Czość pamieci zacnego czlowieka. i kapłana 
obywatela, 


Rerertua? teatra miej. im, J. Słowackiego. 
Czwartek 6 b. m.: „Na zawsze” L. Rydla. 
Piątek 7 b. m: „Marya Leszczyńska" T. 

Konczvńskiego. 


Sobota 8 b. m: Nowość: „Strach na 
wróble“, b w 4 aktach Wł Perzyń- 
skiego. 


Renertuar mielskiego teatru ludowego, 
Czwartek 6 b. m.: „Grochowy wieniec", 
Sobota 8 b. m: „Księżniczka czardasza”. 
Niedziela 9 b. m.: popołudniu „Chory z uro- 
jenia”; wieczorem „Grochowy wieniec“, 


| 


Życie w Odessie. 
„Wiek Nowy” zamieszcza następującą ko- 


,respondencyę z Odessy: 
| Po 12-godzinnej jeździe z Wołoczysk, 


pwali przywłaszczyć sobie dobra klasztor- pociąg przybywa do pł 5 Wychodzę z 


dworca na miasto, ruch 


pędzą doro- 
żki, powozy, 


auta. Wszędzie spokój i cisza, 


| 
dawania zostało wstrzymane. skutkiem 8 
|dniowego strajku, protestu z powodu za- 
| prowadzenia cenzury. Jeszcze w dniu 18 
maja rozwiązaną została Rada miejsks i 
' dotychczaa nieurzędowała. Od paru dni) 
| strajkują piekarze, mimo tego dosyć chle- 
iba po sklepach i handlach. Ale co za geny! 
Ćwierć funta białego chleba kosztuje 2 ru- 
ble 30 kop. Tak dzieje się w „Spichrzu zbo- | 
żowym' Europy. W mieście oświetlenie 


dzieci, odbędzie się w niedzielę 9 b. m. o go- elektry czne, ale niedostateczne, na pro- i 


wincyi świecą świecami, bo nafty brak zu- 
pełny, ale podobno wnet on zostanie usu- 
|nięty, bo z Rumunii ma nadejść 20.000 pu- 
dów nafty, a/ okręty austro-węgierskie ma 
ją zająć się dowozem węgla. 
| W porcie ruch wielki, liczne okręty i pa- 
rowce, wcale-potężne i okazałe stoją na ko- 
„twicy. Właśnis wyładowują żołnierzy au- 
' stro- -węgierskich, przybyłych z Braiły, z Ru- 
munii. Na statkach powiewają fiagi o ko- 
lorach aiistryackich i niemieck 6. Podo-: 
bno morzem odbywa się obecnie stały ruch 
pasażerski, pocztowy i towarowy. 
Opuszczam bulwar mikołajewski i podą- 
żam z portu w centrum miasta, na ulico: Ri- 
|ehelieugo, Deribasowską i Preobrażeńską. | 
|Ruch wielkomiejski wszędzie, wystawy, 
jsklepów obfitują w najbardziej luksusowe 
artykuły. Ale co za ceny! Stale idą w gó- 


rą, a publiczność przyjmuje to ze spokojem. |. 


Na ulieąach spezodaią prześliczne kwiaty, 
maleńki pączek róży kosztuje przeszło ru- 
ibia! A jednak wiłać duże bukieciki kwiecia 
w rączkach nadobnych dam, a liczne powo- 
sy ukazują się umajone kzami, W kawiarni 
gra muzyka, można się uraczyć pyszną ka- 
| wą, „morożonem!', dostać ciastka i najbiel- 
329 pieczywo. Co krok spotyka się na uli- 
R budki i} wózki, gdzie sprzedają wodę 
sodowa, znany „kwas“ i „cytre*, rodzaj H- 
moniady; wszystkie mają wielki odbyt, bo 
„skwar i upał wielki. Oprócz tego sprzedają 
po ulieach wszełkie możliwe artykuły ga- 
'lańteryjne, papierosy, ciastka, owoce, gum- 
ki do trzewików: gdzie tylko rzucić okiem, 
buda lub kram. A są dzielnice, że trudno 
, wprost przejść ulicznaż, bo cały trotuar za- 
łażony jest towarami i ścisk szalony doko- 
ła handłarzy. 

Miasto robi wrażenie bardzo czystego, U- 
lice świetnie brukowane i asfaltowane, do- 
rożki na gumach, żywy ruch, dostatek to- 
warów. Tylko jedno przypomina nieststy i 
naszą mizeryę wojgnng — to są ogonki li- 
czne, jakie i tu wyrastają przed sklepami, 


| 


| be i tutaj zaprowadzono karty i ludność na- 


:P proniskewa, Blżanowska Zofia (z odznacz.) br. 
i: Heydtówna Izabela, Kaysiewiczówna Marya 
(z ka aeai Janina, br. Lipowska 
ı Izabela, Ma; Marya (z odynacz.), Matianka 
"Stefania, hr. P Potocka Zofia (z odznacz.), Siedlecka 
_ Zofia. Strużyńska Zofia, hr. Tarnowska Zofia 
w [z ic" Timoftiewiczówna Łlżbicia. Urba- 
| Rows styna, Zdanowiczówna Írena, Zolbówna 
Ę"= Zubrzycka Helena. a e 

y Ks Rajmund Knendich, kanonik, , 


Pa poddziekan i proboszcz od lat 22 tyczyńcki, 
zant 22 maja b. r. w Krakowie. Syn zacnych 
e łodziców, już jako uczeń szkół rzeszowskich, 
-byl umiłowaniem calego gimnazyun. Wycho- 
„s: wany nader starannie, muzykałny, odznaczał | 
» eig też wielką dobrocią. Na wydział prawniczy 
uczęszczał w Wiedniu, a po śmieret Ojca, radcy 
dworu, wstąpił do seminaryum duchownego 
w Przemyśłu. . Jako proboszcz w Tyczynie, 
. założył ze swym wikarym, ka. Owocem, kasę, 
wydał wielo dzieł treści religijnej 4 Patryoty- 
cznej, obrazków scenicznych wierszem i pro- 
zą, znał, obok krajow ych języków, włoski, 
francuski i angielski, by i parafianom na emi- 
gracyi praewjącym bré pamocnym. Znany był 
jako kaznodzieja wybitny, spowiednik ' poszu- 
kiwany, pełen taktu, uprzejmeści. Praca jego 
calego. żywota od ławy szkolnej była dla Oj. 
3 Czyzny i .dę niej skierowana, Utwory jego poes 
tyczne i Ikerackie zawsze miały na oku lep- 
szą dołę Polki, którą zapowiadał i w jej u- 
_ rzeczywistnienie gerąco wierzył, W wolnej 
Polsce mógiky był służyś Ojczyźnie smacznie 
, więcej, niż było to jego udziałem w niewolnej. 
s a 


NEKROLOGIA. 


bywa cukier, herbatę, kawę i mąkę na kar- 
ty. De późnego wieczora nie zamiera życie 
i ożywiony ruch panuje długo, o północy 
jednak zasypia wszystko i i czasem tylko ja- 
kis strzał przerwie cisze. 


Liczni legiemióci polscy, którzy tutaj w 
pokaźnej liczbie tworzyli świetnie uzbrojoną 


w armii, z wszelkimi oddziałami artyle- 


ryi, inżynieryi i parkiem prowiantowym, BO 
dobrowofieńi złożeniu broni, pozostają na- 
dal w Odessie I gwarem napełniają miasto. 
I tylko z żalem opowiadają o utracie i roz- 
biciu tak świetnie zorganizowanej i poka- 
jae sity bojowej. 

Pytam „izwoszczyka”, który mnie wie- 
zie dorożką, jak.mu się podoba nowa Ukrai- 
na. Na to odpowiada, że on „russkij“ i że 
„Bosija* bohata i krasiwa i gdyby nie re- 
wolueya, Germażcy i Awstryjcy nigdyby tu 
nie prayasti Pomimo zebrań, które protesto- 
wały przeciw nowym rządom; uporczywie 
krąży pogłoska, że Ukraina zostanie pań- 
stwem monarchicznem, 


EEEE AWAY EEG) 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, dnia 6 czerwca, 
Urzedowo donoszą dnia: 5 czerwca: 
ža- 


Oprócz 
Sz seati generalnego, 


czynności artyleryi nie 
dnych ważniejszych działań A 


ELE WARODE" g Sals 6 Czerwca TOIS 


Biuletyn niemiecki. 


Berlla, dnia 6 Gzerwch 
'Urzędowo donoszą dnia 5 ozorwcat 


Zachodni teren. 


Grupa wojsk ks. Ruprechta: Skuteczne 
derzenia we Flandrył dały jeńców. Na. 
całym froncie utrzymywała słę żywa dzia.| 
łalneść wywiadowcza. Walka artylerył oży- 


u 


wila się przemijająco. 
Grupa wojsk niemieckiego następey tro-- 
nu: 


pozycye ma północ od D eres. 


Miejscowe działania bojowe z obu strea 
Pozatem położenie niezmłe- 


rzeki Qure. 
nione. 
Porucznik Loewenhardt odniósł 26 zwy- 
cięstwo w powietrzu, 
Pierwszy jen. kwaterm. LudendorH. 


OSŁABIENIE FRONTU VERDUN? 


Wiedeń. (Telefonem) „Lucerner Tage- 
kaj przynosi wiadomość Tel. Compagny, | 
ja 

Verdun, iż trzeba się liczyć z możliwością 
| niespodzianek na tym frozełe, 


Technika niemieckiego ataku. 


Lugano. Korespondent „Corriere della Ś3- 
ra“, Luigi Barzini przedstawia w swych 
sprawozdaniach z frontu zachodniego met» 
| dẹ, jakiej użyli Niemcy przy ataku na Sois- 
| Sons. Szło o to, aby zaskoczyć niespodzi?- 
| wania Francuzów i i Anglików. Udało sią to, 
dzięki temu, że Niemcy nie potrzebowali 
|ezyniś obecnie żadnych przygotowań dłuż- 
' szych w odcinku obecnych walk. Jeszcze 
w lutym r. b. podzieliła komenda niemie- 
: oka cały front francuski, od Pelrii do Alze- 
na pięć olbrzymich od 
cinków, które stały równomiernie 
7 | przygotowane i wyposażone w środki ata- 
| ku. W ten sposób nie było wiadomo, na któ- 
rym odcinku uderzą, gdyż na wszystkich 
odbywały się jednakowe przygotowania. 
| Składy amunieyi i prowiantu, stanowiska 
artyleryi, kolumny pontonowe, zakłady ga- 
zowe i t. à wszystko byłe przygotowane 
na całym froncie jednakowo, rezerwy 
rozdzielono tak, że można je było doprowa- 
| dzić szybko do każdego odcinka. Ostatnie 
przesunięcie rezerw na front odbyło się w 
nocy i wczesnym rankiem, pod osłoną 
iehmur dymu i gazów, które uniemożliwiły 
| obserwacyę. 


Szwa'carzy 0 sytuacji, 


Berno szwajcarskie, Krytyk” wojskowy | 
„Bundu“ omawia następstwa ofenzywy nie 
mieckisj i pisze: 

„Należy zważyć, że przełamanie fronte 
nie must jeszcze prowadzić do jego zwimię- 
cia, dopóki przeciwnik moće odl tyłu moe- 

cad w wyłom swe ruchome rezer- 
wy. Udało się to pod Albers, pod Montdi- 
dier, pod Bobertnche, pod Loore i dotye h- 
czas udaje się także nad Marną. 
Błędem byłoby jednak twierdzić, ża wobec 
tego operacya niemiecka się nie 
udała. Nie idzie tutaj o przełamanie fron- 
tu, lecz o szereg bitew, idących iedna po! 
drugiej, które mają zetrzeć cały system 
obrony francusko-angielski i pochłonąć sił- 
ły ludzkie i techniczne, jakie w nim nagro- 
madzono. Jenerał Foch może więc liczyć na! 
gruntowny zwrot syiuacyi tylko w tym wy- | 

padku, jeżeli strona atakującs o- 
słabi się bardziej od broniącej 
i gdy wojska francusko-angielsko-amery- 
kańskie podejmą wcześniej czy później ini- 
cyatywę i będą*mogly przejść do zwycię- 
skich bitew, 


NACISK NA COMPIEGNE. 
Wień:-. (Telefonem. „Matin“ 
francuskiej kwatery, iż nacisk na Compie- 
gne jeszcze się nie zmniejszył. Reims 
znajduje się w obrębie ognia artyleryl. Woj- 
ska angielskie i amerykańskie odeszły w 6- 
statnich dniach w wielkiej sile na front. Geu. 
Foch oświadczył na komisyi wojskowej, ż8 
ofenzywa niemiecką znajdzie niebawem 
kros. 


FINANSOWA POMOC AMERYKI. 
Berno Szwajcarskie. Polityk francuski p. 
Tardieu wyócił z Ameryki i udzielił rozmo- 
wy przedstawicielowi ajenoyi Havasa. O- 
świadczył między innemi, że ogół pożyczek 
wojennych amerykańskieh wyniósł dotych- 
czas 63 miliardy. Ludność zakunuie co 


1 


anci z 


tygodnia za trzy miliardy bonów skarbo- 
wych krótkoterminowych. Koalicya otrzy- 
mała do d. 1 maja 30 miłiardów zali- 
czek. Do Francyi dostarczyła Ameryka w 
ciącu 12 miesięcy przeszło 3 miliony 
tonn różnych produktów i fakrykatów, 
zwłaszcza zboża, stali,. awtyleryi, nafty i t. d. 


Fo raz drugi i ostatni nad Marna. 


Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, 
iż w niedzielę Clemenceau, przyjmując de- 
putacyę reprezentantów Paryża, oświad- 
czył im, iż nie ma powodu do trwogi. Los 
Prancyi rozstrzygnie się po raz drugi 
iostatninad | p A „i 0gtwtwinadMarnę „| _ l: aa 


Rozszerzgjąc nasze sukcesy na polu- 

dniowym brzegu Aisne wypasliśmy niegrzy- ` 

jaciela na Ambleny-Outtry I wzięliśmy jego 
ommi 


rong. 


© OSZCZĘDZANIE KOLONII 


| 
| 

Zurych. Ajencya Reutera otrzymała urzę- ` 
dowe zawiadomienie, że Watykan wręczył, 


| rządowi brytyjskiemu petycyęarocybi- 


| 


(wanie miasta z asroplanów, prosi, aby An 
,30 mają nie ostrzeliwała Kolonii. Rząd an 


| gielski — donosi daloj Reuter — wydał TOZ- 
kaz, aby ze względów religijnych i humani 


t s m. 


Ciemencezu przed izbą. 


glia podczas procesyi Bożego Ciała w dnin 


;tarnych nie ostrzeliwano w d. 30; 


maja żadnego miasta poza fron: E. ŻE. +. 
| żenia imputujące mi niehonorowa i w iża'ą- 


skupa kolońskiego o oszczędzanie 
Kolonii przez lotników angielskich. Arcybi- 
skup, wobec szkód, jakie zrządziło ostrzeli- 


Str. B, 


za 


Kraj jest.dziś zalany pienia dzem 548: 
pierowy m. Ceny Gociodzą skut -iem t3- 
go do szalonej wysozości. Interes naszej wa- 
luty pozostaje w zwiszku % roz? em i spra- 
wiedliwem rozwią zawiem kwestył 
ziemi. Chcemy dać cl ionom ziemie z ol- 
brzymich latifundiów i swozyć m.>z co 
zdrowy, konserwatywny san © tonski. Po- 
winien on dostać tę zionię od pa”stwa za 
umiarkowaną cenę, zaś państwo ma je nabvć 
od właścicieli wielkich majątków za spiu ie 
dliwem wynagrodzeniem. 

Boli mnie podejrzenie, jakohym był zwo- 
ijen em dawne! carskie: kosvj I że oskar- 


cą rolę znalazły posiuch także wś” Tinto- 
ligencyi ukraińskiej w „Astry. (0) 
ile wiem, austryaccy Ukra cy rie są sor ya- 


Paryż. B. kor. Doniesienie Agencyi , „Ha- listami, są oni tak samo, jak ja wyznawcami 
j vasa“: Na posiedzeniu Izby prezydent mine zasady poszanowania własności i porzadku, 
strów C 1 emenceau oświadczył, że nie społecznego iw progti imie SwWVvm nia mają 


może odpowiedzieć na intezpelacyę co.do, konfiskaty ziemi i eksy 
sytuscyi militarnej. Wypowiedział się już w | ekich. Proszę. by mi no 


ioentów bolszewi- 
tawiono 6748, it- 


tej Sprawie na posiedzeniu komisyi dla armii; bym w praktyce mógł pok:zeé, co mogę i 


| mitet. 


ji niczego więcej nie może powiedzieć na já- CZeg0 cheg. 
wnem posiódzeniu. Premier zwalczał projekt, gnę 
koby gen. Foche osłabił tak bardzo front | aby Izba ukonstytuowała się jako tajny ku- | siedztwa, do którego będą č 


z rosyjskim sąsiadem pra- 


pokojowego stosun ku i dobrero sg- 
"być oba nieza- 
wisłe państwa, które przez dlugie czasy mis 


Socyalista Cachin prosił premiara o ły wspólne granice. 


| wyjaśnienie, gdyż chodzi o dobro ojczyzny. 
| Clemenceau odpowiedział, że niemożliwem 


jest na końcu dnia szóstego bitwy składać 


Z Rosvi. 


„Kijów. B. kor. Z Moskwy dónsozą. że za- 


wyjaśnienia o sytuacył militarnej. Doch- wieszono tam stan w yjai tkov Y, a nadto Za- 


dzenie z powodu odpowiedzialności jest w |wieszono wszystkie pisma 


niebo! Szewickie, 


| toku, premier nie będzie się lękał wystąpić | Kijów. B. kor. Z Syebryi donoszą, że gen. 
przeciw dowódcom, nawet za Dutow, Siemionow, Poliwanow i Chorwat 


służ onym dla ojczyzny. Obecna chwila organizują wojska przeciw 


czerwonym 


jest straszną, ale bohaterstwo żołnierzy do- gwardzistom, którzy sie coraz bardziej co- 


rosło do sytuacył. Premier składa wyrazy 


uznania dowódcom, zwłaszcza Fo: 
chowi i Petainowi. Cofamy się, ale 


dzić wojnę do końca. Jeżeli rządy i lud- 
cięstwo jest przy nas. Jeżeli nie wypełniam 
swych „obowiązków, to wypędźcie mnię z 
tego miejsea, ale bo posiadam wa8z6 24- 
ufanie, to, dajcie mi doprowadiii dziełe do 
końca. 

Wreszcie Olemsncean postawił votum 
zaufania, poczem odpowiednio do życze- 
nia rządu przyjęto odroczen.i.e na 
czas nieograniczony dyskusyi nad interpa- 
'lacyą 377 głosami przeciw 110 gło- 
somn, 


Rocznica Skagerraku. 


- —— uee a ee O 


pod Skagerrakiem odbyła się w londyńskiej 
Albert-Hail wielka demonstracya związku 
marynarzy angielskich i oboych. Admirał 
Jellicoe podnosi? zaslugi floty handlowej. 
Dzięki jej wysiłkom Anglia jest zaopatrzoną 
w żywność Í odzienie lepiej, niż inne pań- 
stwa wojujace. Lodzie podwodne niemieckie 
po torpadowaniu statków ostrzeliwały ms- 
rynarzy i topiły ich, aby podkopać dyscy- 
plinę i moralność pośród załóg statków han- 
dlowych. Ale nikt się nie zachwiał. Żaden 
statek nie opóźnił wyjazdu z bra- 
ku marynarzy. Około 12.000 mary- 
narzy zostało zamordowanych w ten bez- 
przykładny sposób. 
Przewodniczący, b. minister lord Crew3, 
odczytał telegram króla Jerzego do zgroma- 
dzenia. W pizemowie swej zajął się po- 
| wszechnem ż żądaniem, aby rozpocząć przeciw 
Niemcom ropressalia. „Tudzkiej i boskisj 
sprawiedliwości — mówił — odpowiadałoby 
skazywanie przez sądy wojenne złoczyńców, 
którzy zatapiają statki pasażerskie lub ata- 
kuią na lądzie szpitala polowe . Należałoby 
ich nie rozstrzeliwać, lecz woszać jak 
zbrodniarzy. Nieprzyjsc a pozl: «by Jed- 
nak życia taką sama, aibo jeszoż a więksrą 
| liczbę niewinnych Anglików. Gdv jednak 
przyidzie czas na układy pokojów e, wtedy 
Anglia przez swoja nieograniczona władz- 
two mórz i przez kontrolę Surowców wywrze 
już nacisk na Niemcy. ` 


E-RNEEEETTZENN UKD CNYE LOCIE ARGO EWEOŚ aa 


Skoropacki o sobie. 


Wiedeń. B. kor. „Reichspost* ogłasza in- 
terwiew jednego ze swoich współpracowni- 
ków z hetmanem Skoropadskim w Kijowie. 
Skoropadski między innemi powiedział: Dla 
Ukrainy nie pozostaje nie innego, jak tylko 
ścisłe przyłączenie sią do mocarstw central- 
nych, z któremi mogą nas łączyć bardzo 
korzystne stosunki gospodarcze, a które nie 
mają interesów politycznych, któreby sią 
z naszymi interesami nie dały pożytecznie 
połączyć. Państwo nasze wywiera wielką sì- 
łę przyciągania. Minister spraw zagranicz- 
nych Doroszónko przyjmuje codzien- 
nie (!) deputacye z obszarów granicznych, 
które wyrażają życzenie przyłączenia do 
Ukrainy. Kozacy dońscy Í kubańscy chcą 
się z nami złączyć, przez co stanie do na- 
szego rozporządzenia cenne zagłębie węglo- 
w8 donieckie. Potrzebujemy jednak połącze- 
nia się Krymu z nami. Morze Czarne jest 
dla Ukrainy jedynem wyjściem ku drogom 
handlu światowego. Trzeba mam fo'y i do- 
brysh portów, a te możemy tylko na Krymie 
znaleźć. 


| 


nie poddamy się nigdy. Gra toczy się teraz 
o współudział Amerykanów. Na- 
si sprzymierzeńcy są zdecydowani prowa- 


ność stoją na wysokości sytuacyi, to zwy- 


o a a a a o a a W o a 


Berno Szwajcarskie. W rocznicę bitwy | kru 


ają na zachód i na północ, 


Proklamacya angielska do Irlandczyków. 


Londyn. B. k. Reuter, Lord namiestr ii 
I generalny gubernator Irlandyi wydali pro- 
klamacyę, w kióvej proporvią aby Irlan- 
dya dobrowolnie dostarczyła pewnej 
liczby mężczyzn w odpowiednim stosunku 
do reszty państwa, a mianowicie 50.000 ż o ł- 
nierzy de pierwszego października. Ażo- 
by utrzymać stan liczebny irlandzkich dys 
wizyi w polu będzie trzeba 2000 ludzi mie- 
sięcznie. Rolnictwo i przemysły, wyrabia- 
jące środki żywności nie mają być dotknię« 
te. Rząd liczy wyłącznie na to, że potrzebne- 
go kontygentu żołnierzy dostarczą młodzi 
ludzie z miast, gdzie ich jest zwykle więcej, 
niż potrzeba dla handlu. Proklamacya ozna- 
cza wiek mających się zgiagzać żołnierzy 
na 18 do 27 lat, starsi ochotnicy będą wy- 
nagrodzeni przez przydzielenie im ziemi. Re- 
tacyę przeprowadzą biura obywatelskie, 


Aresztowania w Warszawie, 


Korespondent nasz donióst wczoraj o are* 
sztowaniu manego publicysty warszawskie 
go p. Władysława Rabskiego. P. Rabski był, 
jak wiadomo, współredaktorem „Kuryera 
Warszawskiego”, został wywieziony do Ro- 
syi, jako poddany niemiecki i przebył tam, 
głównie w Petersburgu, tizy lata z góra, 
pracując publicystycznie. T: raz donoszą % 
Warszawy, że władze niemieckie uwięziły 
członka Rady Stanu. p. Aleksandra 
de Rosssta. Aresztowany, z zawodu lsżynier, 
jest jednym z iketojsokiw Polskiej Pare 
tyi Postępowej i uczestniczv w pracach Ko- 
ła Międzypasty jnepo. P. de Rosset został 
przez Polską Partye Posteęvową wybrany 
do Rady Stanu, ponadto jest ezłonkiem Rae 
dy miasta Warszawy. 
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Z Koła po!sk'ego. 


Wiedeń. (Telefonem). Naracy nad krestyg 
udziału w wiekszości parlam: entarnej odre- 
dą się w Kole polkiem dopiero po posie- 
dzeniu komisyi parlamenta: nej, k'a się 
zbierze 9 b, m. w Krakowie. Min. T wat- 
dowski w dalszym ciącu ::rowadzi akcyą 
Za porozumieniem się w sprawie w”. zości. 
Na dziś wieczerem zaprosił on do hotelu 
Imperial szereg polityków polskich i niemio« 
ckich, 


O APROWIZACYĘ KRAKC"YVA I LWOWA, 

Wiedeń. (Telefonemx Piczydent Krako- 
wa Federowicz i Dr Schleicher ze Lwowa 
wraz z kilku posłami odbyli dziś w towarzy= 
stwie min. Twardowskiego i Dr Raczyńskie- 
go konferencyę z Drem Seidierem. Konferen- 
cya ta miała: na celu wykazanie, iż zna © 
obietnice, poczynione. przez rząd na konta- 
rencyi w d. 9 maja w zupch:ości nie zostały, 
spełnione. 


Konierancja posłów czeskich. 


Wiedeń. (Telefonem). Hr. Burian konts 
rował wczeraj z posiami « zeskimi: Kloła+ 
czem, Stranskym i Tomasz ziem. Następnig 
odbył pos. Klofasz konfere:cyę z prez. Izby; 
dr. Groszam, żądając zw nia paramenta; 
Na konferencyi tej oświad, avł pos. Klofasz 
iż Czesi nie mają zamiar udaremniać obrad 
parlamentu przez rszczyr imie obstrukeri. 
Dr. Gross odpowiedział, żc przyjmuje żąds+ 
nie Czechów do wiadomości, zwołanie jednali 
parlamentu nie leży w jego mtocv, W por: 
zumienię ze stzonuictwami będzie się siai 
rał wpłynąć na desyzyę rm yiwe 


marki: „Temida“, „Wrzegudren* i „Mene- 
pol“ eraz bibułki „Czuwaj poleca znana 


ZNAKOMITE TUTKI 


OI [IT DJ s POA 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK 


LNY ROWY 


Z ak W l mani 


KG 4. = 


Poszukuje się do kupna używanych 1470 


stalych motorów Benzynowa - gazowych, ropnych 
maszyn parówych od 3-60 P.S., pomy parowych 


mogą być zniszczone ze spalenisk a nadające się do 
naprawy, — Zgłoszenia tylko pisemnie z dokładnym 
opisem budowy fabryratu, stanu w jakim się znaj- 


duje oraz najniższej cany, loto wagon stacyi zała- kawez samedzielta 


dowczej pod Henryk Ślusarczyk Kraków, Długa 65. | znaidzie zajęcie u p. Lan- 


EZEITDONTZGZZ ATB |", piętro. * 1871 
KONKURS. 


Wydział powiatowy w Newym Targu rozpisuje konkurs na posadę ZZ= 
siąpcy lekarsa ekręgowego z siedzibą w Krościenku nad 
Dunajcem. Do okręgu tego należy 22 gmin. 


Ohiady domowe * 


z 3 dań R. 3, ul. Gołębia 
1. 16, I. piętro. W abons- 
mercie opust. 1219 


Ubiegający się o tę posadę mają się wykazać: | 

1) dowodem obywatelstwa austryackiego, 

2) dyplomem doktora medycyny, 

3) dowodem znajomości języka polskiego, 

4) dowodem przynajmniej dwuletniej praktyki 

5) oraz świadectwem fizycznej zdolności. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca miesięczna w kwocie 
300 koron płatna z góry miesięcznie. Posada jest tymczasowa 
z prawem jednomiesięcznego wypowiedzenia z chwilą powrotu 
stałego lekarza z wojska. Obowiązki określa ustawa z 2 lutego 
1891 Dzukr, Nr. 17 oraz nowela z 5 pażdziernika 1906 Dzukr. 
Nr. 148. Podania wnosić należy do Wydziału powiatowego 
w Nowym Targu. 


1484 jerzy Uzmański, prezes. 
a a | 2 — 


Największy światowy wynalaz "a 


litrów wycmienitego piwa 


„ według załączonego do każdego woreczka przepisu. 


z którego za 60 kalerzy otrzymasz 14 | 
| 


PIWO-LIN 


Tysiące pochwał naikompetentniejszych mężów. 


Niech każdy bez różnicy: kupiec, rolnik, przemysło- 
wiec i osoba prywatna spieszy ten cenny produkt 
nabyć jeszcze dziś przed wyczerpaniem zapasów. 


Przy dzisiejszem drogiem i lichem piwie, wobec 

panujących upałów PIWOLIN oddaje nieocenione 

usługi i jest w tym sezonie wprost niezbędnym 
artykułem życia codziennego. 


CENY: 
130 paczek Pw" ra K 60— (detail 60 hal. 
650 a PALM E E w frt_ PJ 280— detail, 60 hal. 
1300 s ....+.+ 4-2 «a 540 — (detail. 60 hal. 
2600 a E E E T E 1060 — (detali. 60 hal. ri 


Humwerke Prag VI, 5 Pzemystova 1. 1s, 
Rutynowanych agentów poszukujemy. 
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Córki Kisz 
na do oddania po przylępne tede 


wiek CuonomiCoy Kook roniti 
Kraków, Rynek 29,1. p. 


— 
z 


1431 


mapama arome er m maan ar 


aj a: 
> WUŁB 


_ naftowe 


otworzyła dnia 22 maja 1918 r. 


~ 
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Po.ska Spółka handlowo- 
Spółka z ograniczoną odsowiedzialnością w Drokobyczu 


= FILIĘ W KROŚNIE. 


Spółka przeprowadza na własny lub obcy rachunek 
wszelkie transakcye wchodzące w zakres przemysłu 
naftowego, jako to: kupno i sprzedaż terenów nafto- 
wych, udziałów netto i brutto, kopalń, urządzeń kopal- 
nianych i t. p. pod najprzystępniejszymi warunkami. 


„GŁOS NARODU? z dnia 6 Czerwca 1978 30E R 


imiat magi: | 


przyjmie od 1 linea 
zastępstwo Wzzię- 
dnie stałą posadę 

w aptece. 1516 
P. Chlipalski „dla 
asystenta“ Kraków, 
Rynek Kleparski 14. 


Schronisko K. B. K. 


w Oświęcimiu 3 poszuku- 
je uczciwej starszej ku- 
charki | szewca do rauki 
chłopców ł prowadzenia 
warsztatu, — Obie posady 
zaraz do objęcia ma do- 
bzych warunkach. Adres 
Zarząd Schroniska. 1525 


Do wynajęcia 6 po- 
koi umeżiawanych 


I. piętro w willi w egro- : 


dzie, gaz, elektryka, ła- 
zienka, pokój dla służby, 
dwa tarasy, piękne polo- 
żenie. Zgłoszenia pisemne 


db- Administr. „Głosu Na- ° 


rodu* dla Z. Z, 1517 


©d czerwza do wynaję- 
cia 2 pokoje, przedpokój, 
kuchnia, łazienka, pokoje 
kawalerskie Ću lipca 
8 pokoje, kuchnia, dom 
nowy, słoneczny. Lwów, 
Leśna L 16, cbok śród- 
mieścia i tramwaju, 1520 


3 


Gospodyni *; 


lat 32, szuką posady w 
Gomu samodzielnym, zna 
się na kuchni i wszystkich 
gałęziach gospodarstwa. 
Warunki skromne. Zgło- 


; szenia Wikłorya Rindier 


Kęty, miasto. 1528: 


Pokój duży. 


parterowy w pobliżu Rynkt _ 
gł. za 150 kor. miesięcznie 
zaraz do wynajęcia do 1 
aździernika. Wiadomość 
iuro dzienników i ogło-. 
szeń Maryana Hupczycać? 


Kraków, ulica Jegielloń-- 
99 : 


ska 7. 


Młody pomocnik: 
-e handlowy > è 


obezrazy z robotami pl-/ 


wnicznem! znajdzie um AC, 
szczenie w domu handło=3, 


m pod firmą I. Federo- 
wicz w Krakowie. 1498 


Panna blurowa z dłuż, 


z4 praktyką znająca bu- 


chalteryę, stenografie pol- 
ską i niemiecką, potrzebna 
doblurahapd!owego. Panna 
poczztkująca do praktyki z 
ukończoną szkołą handlo= 
wą potrzebna w tym samym : 
biurze. Oferty z pedanient 


warunków i odpisami świa- : 
dectw pod „stała posada“ i 


g&o Hopcasa i Sałomonowej: 
Szczepańska 9. 1500 


KAWALER 
iat 22, z dwuletnią w lesie 
praktyką poszukuje posa- 
dy w jakimkolwiek leśni- 
ctwie. — Zawiadomienia 
uprasza się przesyłać pod 


ERY 


adresem Stanisław Twar- ' 


dowski Bobin, pow. Piń- 
czów, gm. Kościelec, Kró- 
lestwo Polskie”, 1524 


Student z VIl. klasy | = 


gimnazyalnej - 
obejmie na prowincyi na 
czas wakacyi korepetycyg 


` z zakresu niższego gimna- 


zyum. Może udzielać po- 
czątków gry na fortepianie. 
Zgłoszenia z podaniem wa- 
runków do Adm. „Głosu 


Nar.* ped K. M. 5. 1522 „jl 


1453 


kozy e 
z z 


mos 


3 
| 
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500--1000 cebrzyków 


nostt 100 kg. i więcej 
kupię lub dam ztowić. Oferiy miresować: 


BIURO DZIENNIKÓW Lwów, 3-go Liaia 5 
pod szyfrą „Kapusta“. 1521 


Fundacya Stanistawa hr. Skarbka 


I 
| ogłasza niniejszem 


na lnpustię o pojciy 


| KONKURS 


Mo posade stałą Dyrektora 
Dóbr Fundacyl. 


Wymagane: 1519 
_-£ 1) nieprzekroczony rok 45 życiź, 
> 8) dowód ukończenia szkół ag 


TONOMICZAD - leózo- 
technicznych, 

3) dowód samoistnego zarządzania większemi go- 
spodarstwami. . 

Warunki według umowy. 

Posada ta jest na razie growizo . Po ukofń» 
ezcnej rocznej działalności może zad stabilizacya 
s prawem do emerytury. 

Podania należycie udokumentowane wnosić należy 
do Kuratoryi Fusdacył tr, Szarbza Lwów, Gmach 
EO CAE L p. drzwi Nr. 15 najdalej do 1 słerpnia 


8r 
Dr. Kwiaikowski w. Fs 


Nakiadom Wydawnictwa Polskiego wa Lwowie 
ukszało się świeżo: 


- Tala adi z talern wiedeńkim 


j Dr. Ireny Pannenkowej. 

211 portretami 124 rycinami i karykaturami z „Szczutka”, 
Osładka rysunku W. Witwickiego. Niestety częściowo 
skonfiskowana. 1547 
Znana już publicystka, autorka doskonałej rzeczy 
' o Kościuszce, dramatu „Łukasiáski“ ł zwracających 8a 
się powszechną uwagę artykułów z dziedziny polity- 
. cznej, Dr. Irena Pannenkowa, daje ta rzecz pełną po- 
"wagi | najaumienniejszych studyów. Mimo kilkudzie- 
3 sięcioletnie od historycznej chwili oddalenie, roztrzą= 
4 Bana kwestya jest wciąż żywą, obchodzić musi każdego 
$kto u nas myśli po polsku I troszczy się o przyszłeś 
¿narodu f Galicyi. Dziś zwłaszcza nabiera Ona oso- 
bliwszege znaczenia, o czem przekonać się łatwo n0 
pobieżnem bodaj przegłądnięciu stronic. Umiejętne ule 
nużące kraj przedstawienie należy do właści- 
wości pióra Pannenkowej. Należy wreszcie zaznaczyć 
rzadzą w tego rodzaju pracach inowacyę: obfitą część 
„obrazkową, od nieznanych całkiem portretów do peł- 

by nych werwy satyrycznej karykatur. 
'Cena K 14— na papierze zwykłym, z przesyłką poczt. 
SK 18; na papierze welinowym K 16, z przes, poczt. K 17. 


+ Do nabycia we wszystkich księrarniach. 
(MYŚLI © WYCHOWANIU NARODOWEM. 


i 
Kurtkę iutrzaną w dobrym 
-RA stanie kupie. 88 
jZgłoszenia z informacyami co do ceny 
i rodzaju futra przyjmuje Adm. „Głosu 
A Narodu“ pod „Kurtka futrzana“. 


t 
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Kurs rezproznio sigo dnia 21-go maja 1918 r. 


Konces. pryw. 
Szkęja rachunkowości I kuchalteryi 


|STANISŁAWA BURWATOWICZA 


a | Krakowie, ul. Florygńska 55, obok Bramy, Tel. 2:3. 


— 


Obejmuje 1318 
na kurcich rocznych, cztero- i szešciamiesięcznych: 
i) Rachunkowość pań- 4) Rachunki kupieckie, 


naukę o handlu, nąu- 

kę o weksiu, 
b) Stenografię, 
6) Obce języki, 
7) Pisanie na niaszynach 

i powielanie, 
8) Manipulacyę biurową. 


stwową, 


2) Buchalteryę kupiecką 
różnych systemów, 


3) Korespondencyę han- 
dicwą i prace kanto- 
rowe, 
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Kucanina uódnelnijące (Erpóczewoowrinę) 


dokładne i.sumienne przygotowanie do 
egzaminu uzuseśniającego na c.K. jedn. 
'.„ 0ohotników oraz do matury. 
= Wojskowych urlopowanych 
A „© przygotowuję w obrębie uzyskanego urlopu. 
Wase szrypła 1 podreczniki. Honorarium umiarkowane, 
Zgłoszenia pod „Egzamina uzusemniajgcg" 
| Kraków, Karmelicka 45. 1248 


l, W dobrach Ordynacyi łańcuckiej jest zaraz 
ii do obsadzenia posada 1453 
BUCHALTERA LEŚNEGO 
Wymagane biegłość języka niemieckiego 
w słowie i piśmie, znajomość podwójnej 
rachunkowości, studya lasowe oraz piękne 
pismo. Zgłoszenia 4 podaniem warunków. 
przyjmuje Dyrekcya dóbr w Łańcucie. 


PR 24 NI) 


Swędzenie, 
liszale, świerzb | 


usuwa najprędzej Dra Fiesch'a oryginal- 
na prawnie zastrzeżona „„Skakoformowa 
, maść, Nie brudzi, zupełnie bezwonna, 
Słoik prubny K 2:30, duży słoik K 4, porcyą 
familijna K 11. 
Baczność na markę „Skakafermu 


Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem", Rynek główny A-B, 453 P 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; 
sław: apteka *„pod Orłem* Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa |. Misio- 
łowskiego; Drohobycz: apteka „pod Opatrzno- 
ścią” Q. F. Tobiaszka; Kołomyja: apteka ob- 
wodowa Dra Stefana Stinzia; Nowy Sącz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 

apteka obwodowa, 11, 3 Maja. 11/5 
e i Eade rI E AA 


| 
| 


NA CZERWIEC 


Ksiegarnia katolicka Dra 
Mitłkowskiego w Krakowie 
poleca: Prokop ©, Mae 
mucyn. Miesiac N. Serca 
Pana Jezusa brosz. K 4, w 
ezdeb. opr. K 7:59, porto 
K 1. — €zesnowstza hre 
Czytania i rozmyślania na 
cześć Serca P. Jezusa. Cena 

ta sama. 1319 


Pokój umeblowany 


z elektryką od 15 b. m. 
do wynajęcia. Studencka 
1. 1, parter. 1526 


= KORKI 


użowane, w dobrym sta- 

nie. kupuje go najwyższych 
cenach fabryka „Iskra“ 

Kraków, Łobzowska L. 6. 


Kauczycie!ka muzyki 
wyższej | rysunku 


Niemka-katoliczka, szuka 
posady od 1-go lipca do 
dzieci od dziewięciu lat. 
Warunki i zgłoszenia przyj- 
muje: Marya Popielowa, 
Kurozwęki p. Staszów (Kr. 
Pol.), okr. Busk, 1388 


Zarzącica 


młody, energiczny z u- _ 


kończoną szkołą rolniczą 
w Czernichowie, z teo- 
retycznem i prakt$cz- 
nem wykształceniem 
wolny od wojska obecnie 
na posądzie, poszukuje 
samoistnej posady do 
większego majątku, naj- 
chętniej w Królestwie 
lub zachodn. Galicyi. — 
Zgłoszenia pod adresem 
Franciszek Zagórski Nom 
wosiółki, gościna, poczta 
Rudki. 1407 


Gsoba 
młoda, inteligentna, sym- 
patycznego usposobienia, 
obeznana z prowadzeniem 
gosnodarstwa domowego 
i wiejskiego, poszukije po- 
sady do zarządu domem, 
najchętniej na wsi. Zgło- 
szenia nadsyłać: Postere- 
stante $. W. Dobrowlany 
koło Drohobycza. 1418 


i. Agronom 
technik gorzelnictwa 
z 30-letnią praktyką 
poszukuje posady sa- 
modzielnie na tan- 
tyemę. — Zgłoszenia: 
Zarząd dóbr Burzyn 
p. fuchów. 1412 


Królewiak 
superarbitrowany le- 
gionista, żonaty, lat 
24 poszukuje posady 
jako paoraocenik go- 
spodarczy. Zgłosze- 
nia: Witold Potz Kro- 
sno, Sekcya drogowa. 

1416- 


Nienikę, Francuzkę, 
albo Angielkę 


do praktycznej nauki ję- 
zyka poszukują za całe 
utrzymanie ną czas waka- 
cyj,na prowincyę Lanko- 
szowie Kjaków, Rynek gł. 
1370 


45, Ii. piętro. 


Potrzebna służąca 
do wszystkiego, 
umiejąca także gotować od 
1 czerwca. Adres: ul. Die- 
tlowska 88, H. p, drzwi 

na lewo. 1893 


Procenty brutia 


i udziały w kopal- 
niach naftv do na- 
bycia, 

Dom dla inter. sów nafto- 
wych, Alfons Gostkowski, 
Lwów, Ckorążczyzna 11 a, 

Teci, 980. 1424 


Pokoju z komiortem 

umehiowanego 
z wszelkiesti wygodami 
poszukuje się. Zgłoszenia 
pod adresem: Karmelicka 
-97. parter na-prawo. Tam- 
że do sprzedania używane 
kanapa f 4 krzesła. Ogla- 
dać można między godziną 
11-4 popołudniu. 1508 


Krowa fryzyjska 


o sprzedania Czar- 
nowiejska 32. -Oglą- 
dać można od 12-3. 


1516 


WedWOrZeju lośniczówce 


zdrowej okolicy obfiitu- 
jącej w nabiał! i owoce, 
ragną spędzić lato dwie 
Li centis osoby, po- 
mogą chętnie w doza- 
rowaniu p an 
Łaskawe olerty do Adm. 
Kurjera lwowsk. Lwów. 
„urzędniczka“ 1436 


„A O ma meena a ee 


1» Nr. 18.747 K 100.080—, 


g 


arcia „ułosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem 


sy 1-ej do 7-ej włącznie odbywać się będą | 


Nr. 14 
Słuchacz Uniwarsyń 


doświadczony naw 
cieł, języki niemie 
doskonały francusk 
komwęrsacya, poszu 
lekeyi na wyjazd, sa 
dzielnego 'prowadzć 
kompletów naykową 
lub też innej cdpow 
dniej posady, : Ła ską 
do zgiosz, Admin, W 
| „Słuchacz* i 


Dwie koz” 
mleczne są do sprzed 
nia. Bliższe wiadom 
Jan Mayer, Skawine, fabry 

Francka, 


Mieszkani 
umeblowana, 
składające się z 3 pô 
przedpokoju, kuchni,- 
zienki i spiźarni,, .. W 
najęcia od 1 czery "p 
ul. Lenartowicza 5 ui 
Wiadomość u do ""eży 
domu. 1 


KUB: Z 
R * zd. 
realność w Krako% 
lub Podgórzu. 4 
dnictwo niedopt$ 
ne. Zgłoszenia "748 
„ielefon* do Admi 
Browar Krakowski ul, | PIDICISZOgO PISMA. it 

Lubicz t. 17. |  €xarmozleun - 

poszukuje 1480 |2 folwarki - 


oğ 
EGZAMINOWANEGO (a 13001600 za) 4 
PALRCZA 


roli, 8 łąk, mórg lasu 
do kotłów parowych. 


© 

Panienka | 
mająca ładne pismo, bie- |* 
gle pisząca na maszynie 
i znająca dobrze ortografię 
polską iniemiecką, znajdzie 
zajęcie w godzinach popo- 
łudniowych jako nrywatna 
szkratarza. & Adres poda 
Biuro dzienników Hopcasa 
i Salomowej Kraków, ulica 
Szczepańska 9. 1461 


AQZH GI i osoby prywatne, 
mające roziegie zn4;0510= 
ści, zarobią lekko miesię- 
cznie 300—50G koron przez 
sprzedaż w Austryi dozwo- 
lonych losów i papierów 
wartościowych. Listowne 
zapytania G. Braun Buda- 
peszt, Elisabetring 42, 
1465 


KLAJSTER 

pierna JS wyrób,nie- 
rudzący papieru, nadający 
się doskonałe do robót in- 
troligatorskich, do piakato- 
wania, wogóle do wszelkich 
odobnych celów, sprzeda- 
e w oryginalnych beczkach 
wprost z fabryki, lub w 
mniejszych ilościach-nia na 
składzie Krakowskie Biuro 
ogłoszeń Kraków, Duna- 
jewskiego 9. 1483 


od Lwowa. przy £ 
miasteczku f 
restante Betlejowa, 


e À 


10 ==. LOTERYA KLASOWĄ 


fejwiętcza wygrana milion koron gotiv*s 
bez pcźrącenia. 

Wysyłamy losy pierwszej klasy ciagnienie 11-go i 13-g 

czerwca 1918 r. 132 

Ya KŚ, Ma KA0—, t K20—, */, K 40— 

wraz z czekami i prosimy o zamówienia, z pola także — 

zapomocą kartki szybko, gdyż zanytywania są zbytec 


Dom bankowy Aleks. Suchanek, Berno -zis 

Większe wygrane były u mnie na; 
Nr. 15.807 K 10.000—, 
Nr. T8.708 K 10.000—, Nr. 78.776 K 10.0003—. 


Poszukuję miejsca | 
dla bardzo dobrej nauczycielki Polki, która kilka 
lat w domu moim była, Przyjęłaby też ch*lnie: 
miejsce towarzyszki dọ dorosłej panny pe —g 

bującei opieki. 
fir. Bobrowska Andrychów. 


Jeinerazowa próba przekona każdego 0 jako. O 


MA MSZALNE w wadlepozych galanzach 


z własnaj winnicy w Olaszliszka obck Tokaju 
poleca firma 1143 
KH. Fritsch w Krakowie, Maly Rynek. 
Za jakość i prawdziwość pochodzenia ręczy się. Na 
żądanie próbki darmo i opłatcie. 


= utor 
A Tor Automatyczne 


, 

for ETNAS p A: ki $ ï 
©" Puiapki na szezey 
K. 750, na myszy K. 5'80, łapią bez dogladari" do; 
40 sztuk w jedną noc, n'e pozostawiając ża” 4 : 
woni. Nastawiają się sanie. Łapka na szwaby „Ra = 
łapiąca tysiące szwabów i karakonów w jednę :rac, 
kor. 8'80. Bardzo dobrze działająca łapka na m: > 

„Nowa”, kor. 5'20, wszędzie najlepsze wyniki. L 
odziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 9C 
Dom wysyłkowy G. Tintner, Wiedeń (li/63 Net. 
gassę Nr. 26. : 


Od łat istniejąca J « 


KURSA PRAWNICZE 
„ius“ gei KrakóW zet „ius“ | 


Garbarska I. 6 
ułatwiają dokładne przygotowanie do wszystkich egz? 
minów i rygorczów prawniczych w krótkim cza: » 
przez użycie odpowiednich podręczników. 
System pisemny-koresponiencyjny- 
Dia wojskowych i prowincyż wypróbowany Sys * 
szybkiego i pewnego przygotowan a w drodze pisó 
korespondencyi bez potrzeby opuszcząnia miejsca | 
bytu. Svstam plsemny zastępuje w zupełności przy: ` 
towanie indywidualne, Kursa prawnicze „lus“ udzie” 4, 
informacyi, umożiiwiają należyte wyzyskanie uriope 
wypożyczają komplety podreczników, szrypiÓwi pora s: 
tów. Lekcye indywidualne i zbiorowe. ` 


= 


2d 
= 


ie AN 
Plebania w Rudniku nad” Sani: 
oszukuje natychmiast 1551 


poszätaje : 158] 
gospodyni-kucharkń. - 
Pocanie warunków i — jeśli możebne m 


świadectw konieczne, 8 
w a — D 
| 


Mawo gimnazywm Komitet Ratumkowegi 
w Oikusru. 
Egzaminy wsiępne przedwakacyjne ed kla- 


od 12—15 czerwca. 1456 

Podania wraz z metryką, Świądectwem A p A 4 
ospy, twentualnie świadectwami szkolnemł składać 
należy do 10 czerwca. Opłata za egzamin wynost 

30 koron. Przy gin'nazyum bursa. Y 


Dyrekcya szkoły kupieckicj w Nisku £ 4 
ogłasza r 


Konkurs na posadę: — + 


germanisty i potonisty, oraz dwu nauczycieli nauk ham, 
Warunki według umowy. Podania z odpisem dos | 
kumentów należy wnosić do Dyrekcyi do dni 3 
1 lipca 1918. pal 
| Romana Perka, 


— 


